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W WYDANIU DZISIEJSZEMU

St. Stroński: Dziś i Jutro.
Sejm.
Senat.
Towar i Pieniądz.
H. Lubieński: 1863-1918.
W. Dąbrowski: Trzecia Porażka.
Ze Świata.
Za Czerwonym Kordonem.
Z Kraju
M. Treter: Nowe Wystawy w Zachęcie.
Studnie Mrówek.
Sport.
Prawo i Sąd.
Ograniczenie Ulg Tramwajowych.
Pogrzeb Ofiar Nieszczęścia Budowlanego
Wiadomości Bieżące.

DZIŚ I JUTRO
Po pierwszem zjawieniu się na wi­

downi nowego Sejmu i Senatu i po 
pierwszych kilku dniach obrad pyta­
ją niewątpliwie szerokie koła społe­
czeństwa, podobnie jak pytają sami 
posłowie, jak się zapowiada życie i lo­
sy tych Ciał Ustawodawczych.

Nieszczególnie.
Istnieje od lat dwu ogromna różnica 

między uprawnieniami Sejmu w pisa­
nej Konstytucji a między rzeczywi- 
stem jego znaczeniem i możnością. 
Sejm, wedle postanowień konstytu­
cyjnych, jest niemal wszechwładny, 
może wszystko uchwalić, a uchwałom 
jego przyznana jest moc obowiązująca, 
może zatem przeprowadzać ustawy, 
może nawet po poprawkach w Kon­
stytucji z sierpnia 1926 uchylać wszel­
kie rozporządzenia Prezydenta Rzpltej 
na podstawie osobnych upoważnień 
wydawane, może zwykłą większością 
uchwalić ustąpienie poszczególnych 
Ministrów lub całej Rady Ministrów. 
W rzeczywistości jednak, jak doświad­
czenia pouczają, Sejm nie może do­
prowadzić do ustaw wskutek gry od- 
raczań i t. p., nie może znosić rozpo­
rządzeń, gdyż Rząd nie ogłasza popro- 
stu jego uchwał, nie może skutecznie 
żądać ustąpienia Ministrów, nawet np. 
przez skreślenie w budżecie kredytów 
na Ministerstwo Poczt i Telegrafów, 
gdyż wola Sejmu w tych wypadkach 
pozostaje martwa. Ta różnica między 
prawem konstytucyjnem a rzeczywi­
stością żywą weszła już w świado­
mość powszechną i nikt tu nie ma złu­
dzeń.

Wobec tego, że istnieje już pewne 
zrozumienie tej wielkiej różnicy mię­
dzy tern, co jest napisane w artyku­
łach konstytucyjnych, a tern, co się 
dzieje w rzeczywistości, oraz że z tern 
zrozumieniem łączy się pewne dosto­
sowanie się do takiego stanu rzeczy 
i pewne przyzwyczajenie, można sobie 
wyobrazić, że w pewnym zakresie 
sprzeczności te będą nietyle wyrów­
nywane ile pokrywane lub omijane. 
Sejm i Senat, jak się zajęły prowizor- 
jum budżetowem, tak też zająć się mo­
gą całością budżetu i uchwalić go w 
taki sposób, by starcia z Rządem nie 
były rozstrzygająco jaskrawe i by nie 
doprowadziły do zatargu albo-albo. 
Podobnie mogą się Ciała Ustawodaw­
cze zająć w takiż sposób ostrożny in- 
nemi przedłożeniami rządowemi lub 
niektórymi wnioskami poselskimi. Ale 
też na tern kończą się sprawy, które, 
przy stąpaniu jak w tańcu wśród mie­
czów, mogą ostatecznie nie dać pola 
do wybuchu zatargu. Ponieważ zaś 
budżet zajmie, jeżeli nie pięć miesięcy 
dozwolonych, to jednak w każdym ra­
zie trzy miesiące w Sejmie Senacie, 
tak aby był gotowy do 1-go lipca i 
aby na drugi kwartał nie było potrze­
bne znowu prowizorjum, możnaby so­
bie wyobrazić, że, trzymając się w tym 
zakresie, Sejm mógłby przez wiosnę i 
lato jakoś... przezimować..

Trudniej już przedstawia się spra­
wa rozporządzeń z mocą ustawy. Peł­
nomocnictwa do tych rozporządzeń, u- 
dzielone ustawą 2 2-go sierpnia 192€>, 
wygasły z chwilą ukonstytuowania się 
nowego Sejmu tj. 28-go marca b. r., 
bo tak postanowiła ustawa upełno- 

macniająca. Wszystkie rozporządzenia 
wydane w ostatnim okresie muszą 
być złożone obecnemu Sejmowi w cią­
gu dwu tygodni a Sejm może czyto 
sam czyto z Senatem uchylić każde 
rozporządzenie, są za$ między niemi 
takie, które muszą wywołać dążność 
do uchylenia lub do zmian- Nadto zaś 
Rząd może uzna, że i nadal ten spo­
sób pracy ustawodawczej przez rozpo­
rządzenia jest mu potrzebny» 1 może 
zwrócić się do Sejmu i Senatu o no­
we pełnomocnictwa. Na tern tle wy­
buch zatargu jest, jeśli nie nieuniknio­
ny, to jednak bardzo prawdopodobny-

Ale istnieją jesezcze oprócz tego 
wnioski poselskie i rozprawy sejmo­
we. Wnioski mogą dążyć do ustaw, 
które Rząd uzna za niemożliwe, a za­
równo wnioski jak rozprawy mogą 
brać za przedmiot nadzór nad zarzą­
dem państwowym, nastręczającym spo 
ro sposobności do ostrej oceny. Tu 
znowu, gdzie tknąć, łatwo o zatarg.

Jakżeż zatem wyglądają możliwo­
ści?

Albo Sejm, w ciągiem liczeniu się z 
warunkami rzeczywistemi a nie z u- 
prawnieniamii pisanemi, będzie bardzo 
ograniczał swą działalność i niezmier-

NOWINY I ODGŁOSY ROKOWANIA POLSKO-LITEWSKIE Z DNIA

POLSKA WOBEC LITWY
BERLIN, 31.3. PAT. Vossische Zeitung po 

daje rozmowę jednego z kierowniczych 
członków Delegacji Polskiej ze stałym ko­
respondentem Vossische Zeitung w Warsza­
wie p. Birnbaumem.

Oświadczenie polskie podkreśla na wstę­
pie.

— Delegacja Polska wręczyła Delegacji Li 
tewskiej dwa opracowane już projekty kon- 
wencyj o uregulowaniu ruchu lokalnego i ko­
munikacji kolejowej między Polską a Litwą 
i dziś popołudniu miała wręczyć projekt 
dalszych konwencyj o komunikacji pocztowej 
i telegraficznej. Delegacja Polska zapropo­
nowała obie te kwestje jako pierwsze do dy 
skusj-i, ponieważ są one najłatwiejsze do roz­
wiązania. Delegacja Polska jest jednak za­
sadniczo gotowa do dyskutowania każdej in 
nej propozycji, któraby była przedstawiona 
przez Delegację Litewską w ramach rezo­
lucji Rady Ligi Narodów. Delegacja Polska 
również nie będzie się uchylała od rozważa­
nia kwestji odszkodowania za straty, wywo­
łane przez walki polsko-litewskie, tembar- 
dziej, że Polska ma również do przedłoże­
nia listę szkód wyrządzonych jej przez stro­
nę litewską w tych walkach. Delegacja Pol­
ska gotowa jest również do rokowań w kwe­
stji bezpieczeństwa granic litewskich, acz­
kolwiek Rząd Polski uważa, że bezpieczeń­
stwo to jest dostatecznie zagwarantowane 
przez statut Ligi Narodów. Jeżeli jednak Li­
twini poza tą gwarancją żądają jeszcze ja­
kiegoś zabezpieczenia prawnego, to Polska 
nie odrzuci tej propozycji. Również żądanie 
Litwinów co do takiego uregulowania opłat 
paszportowych i pocztowych w komunikacji 
z Wileńszczyzną, któreby odpowiadały li­
tewskim przepisom wewnętrznym, możliwe 
jest do spełnienia w ramach umowy poczto­
wej i konwencji paszportowej.

ZGON GUSTAWA ALDORA
GENEWA, 31.3. PAT. Dziś w nocy zmarł 

w wieku 83 lat Gustaw Ador, przewodniczący 
Międzynarodowego Komitetu Czerwonego 
Krzyża i b. Prezydent Związku Szwajcar­
skiego.

LOTY PRZEZ ATLANTYK
LONDYN 31.3. AW. Ze względu na całko­

wicie niepomyślne warunki atmosferyczne 
niemiecki lot transatlantycki został odroczo­
ny. Jednocześnie przygotowywane niezależ­
nie od siebie przez kilku lotników angielskich 
loty transatlantyckie zostały odłożone. Nie 
będą się one mogły odbyć ze względu na dłuż 
szy okres mgieł, panujących w okolicach No 
wej Funlandji.

POLSKIE PROJEKTY KONWENCYJ
KRÓLEWIEC, 31.3. PAT. Wspólny 

komunikat prasowy Polskiej i Litew­
skiej Delegacji:

Po inauguracyjnem posiedzeniu Kon 
ferencji Polsko-Litewskiej, główni 
członkowie obu Delegacji zebrali się 
na poufnem posiedzeniu, celem wymia 
ny poglądów co do najbliższych prac 
Konferencji. Postanowiono, że Dele­
gacja Polska złoży Delegacji Litewskiej 
w ciągu dnia 31 marca b. r. projekty 
Konwencji, dotyczących ruchu lokal­
nego, komunikacji pocztowej i telegra 
ficznej, oraz komunikacji kolejowej po 
między Litwą a Polską, jak również 
wyjaśni swe życzenia, dotyczące tran­

zytu. Po uprzedniem zapoznaniu się 
Delegacji Litewskiej z tymi projekta­
mi, zostaną otwarte obrady ogólne, w 
tej sprawie zgodnie z procedurą, przy 
jętą przez regulamin Konferencji. Ze 
swej strony Delegacja Litewska o- 
świadcza, że w ciągu dnia 31 marca 

; b. r. złoży expose w sprawie odszkodo 
wania, wywołanego przez akcję jen. 
Żeligowskiego, jak również w sprawie 
zapewnienia bezpieczeństwa Państwa 
Litewskiego.

W ciągu dnia 31 marca b, r. Delega 
cja Polska złożyła Delegacji Litew- 

iskiej projekty dotyczące ruchu lokal- 
jnego i komunikacji pocztowo-telegraf.

ODPOWIEDŹ LITWY I POLSKA KONTR-NOTA
KRÓLEWIEC, 31.3. PAT. W odpo-l osobnych badań, zastrzega sobie pra- 

wiedzi na projekty polskieź złożone w j wo złożenia ze swej strony również 
dniu dzisiejszym Delegacji Litewskiej ! swych żądań o odszkodowania w sto- 
a dotyczące sprawy ruchu sąsiedzkie- | sunku do Rządu Litewskiego za po- 
go oraz komunikacji pocztowej i tele-i gwałcenie neut ralności przez Litwę w 
graficznej, Delegacja Litewska wręczy • czasie wojny polsko-bolszewickiej w 
ła jako swój projekt do programu ob-jr. 1920 oraz za inne akty gwałtu, do­
rad notę, w której żąda odszkodowa- ' konané ze strony litewskiej wobec Pol 
nia w wysokości 10 miljonów dolarów jski. Następnie Delegacja Polska zło- 
za akcję jen. Żeligowskiego, dnia 9-go lżyła Delegacji Litewskiej trzeci pro- 

1 października 1920 r. w stosunku do Ijekt, dotyczący sprawy komunikacji 
Wilna kolejowej.

W odpowiedzi na tę notę Delegacja | Na tern wyczerpana została działal- 
Poslka natychmiast przedłożyła kontr- ność obu delegacji w dniu dzisiejszym, 
notę, w której podkreśliła, że, nie Następne plenarne posiedzeniu obu De r 
wchodząc narazie w meritum omawia- legacji odbędzie się zapewne dopiero 
nej sprawy, która będzie przedmiotem w poniedziałek.

PRZYJĘCIE DLA DZIENNIKARZY
KRÓLEWIEC, 31,3. PAT. Jutro w I hotelu, herbatkę dla przedstawicieli 

niedzielę, o godz. 5-ej popołudniu p. pism, na którą zaproszeni są dzienni- 
Minister Spraw Zagranicznych Zalesi karze pism z całego świata, przebył 
ki urządza w swojem mieszkaniu, w wający obecnie w Królewcu.

ROKOWANIA LITEWSKO-NIEMIECKIE
mają

i zauważył, że strona litewska ma na­

się, jak rokowania o traktat rozjemczy.

BERLIN, 31.3. PAT. Korespondent handlowe niemieceko-litewskie 
królewiecki Telegraphen Union rozma być podjęte dnia 17-go kwietnia b. r., 
wiał z p. Waldemarasem w Królewcu, i
W rozmowie tej Litewski Prezes R. dzieję, że będą one pmyślnie rozwijać 
M. m. in, oświadczył, że rokowania się, jak rokowania o traktat rozjemczy.

W SEJMIE
Nic tak nie poniża w opinji ogółu powag 

Izb Ustawodawczych, choćby pracowały rzi 
teinie i swój obowiązek spełniały, jak zaj' 
ścia gorszące. Rozurńieją to żywioły skrajni 
i wczoraj to wyzyskały. Na szczęście żarów, 
no p. Marszałek Sejmu, jak i posłowie umie­
li rozprawić się i ukrócić wystąpienia komu­
nistyczne.

Posiedzenie wczorajsze, poza pierwszem 
czytaniem preliminarza, wypełniła rozpra­
wa o inwestycjach. Dziwili się wszyscy, dis 
czego rozpoczęta zoatała ze strony B. B 
obstrukcja mówienia bez końca, w obawi< 
pozostania w mniejszości. Końcowe głosowa­
nia wykazały, że niezależnie od różnic, je­
śli chodzi o sprawy budżetowe, większość 
Izby, z KI. Kat.-Nar. na pierwszem miejscu, 
pójdzie po drodze załatwienia, zgodnego 3 
interesem Państwa. Posiedzenie wieczorne 
wczorajsze niepotrzebnie zupełnie zostatc 
przeciągnięte do późnej nocy.

Projekt ustawy o inwestycjach uchwalono 
w brzmieniu rządowem, gdyż, jak to oświad­
czył pos. Rybarski z Kl. Kat.-Nar., nie może 
być mowy o uchwalaniu wydatków bez po­
krycia.

I po tern oświadczeniu można było obra­
dy zakończyć, a nie przedłużać je, jak to 
czynili mówcy B. B., niewiadomo dlaczego, 
poniżając powagę Sejmu, gdyż stanowisko 
Rządu, w tym wypadku, całkowicie pokry­
wało się ze stanowiskiem tych wszystkich, 
którzy interes Państwa stawiają na pierw­
szem miejscu. •

MEDICE CURA TE IPSUM
RZYM, 31.3. PAT. Giornale d'Italia w ar­

tykule wstępnym pisze o sprawie mniejszo­
ści polskiej w Niemczech, dając artykułowi 
motto: Medice, cura te ipsum. Redaktor na­
czelny tego pisma p. Virginie Fayda pisze:

— Wynaradawianie Polaków, a nawet 
wprost wyrywanie ich z ojczystego gruntu 
w Niemczech prowadzone jest systematycz­
nie i na wszystkich polach.

Przytaczając długie ustępy z mowy po­
sła Baczewskiego, wygłoszonej w Sejmie 
Pruskim, autor wykazuje na dobitnych przy­
kładach metody niemieckie przy wydziedzi­
czaniu Polaków z ziemi, nieudzielaniu im kre 
dytów, skasowaniu języka polskiego przy na 
uczaniu religji i narzucaniu niemieckich na­
pisów na cmentarzach. W końcu redaktor p. 
Fayda pisze:

— Nie mamy zamiaru wtrącać się do we­
wnętrznych spraw Niemiec, gdyż chcemy za 
chować takt i umiar, których tak często brak 
właśnie samym Niemcom. Artykuł nasz ma 
być tylko wzbogaceniem materiałów dowo­
dowych oraz niezbędnem przywołaniem Nic-m 
ców do poczucia wstydu.

nie ostrożnie poruszał tylko niektóre 
sprawy, nie tykając innych, co przy 
największych wysiłkach jest możliwe, 
lecz trudne.

Albo Sejm, dokładnie pragnąc oży­
wić prawo pisane a nie licząc się z 
rzeczywistością, będzie dążył do 
wszechstronnej działalności, a wów-

ROZBROJONE NIEMCY
BERLIN, 31.3. PAT. Berliner Tageblatt do 

nosi z Hamburga, że sprawa wykrycia przez 
władze policyjne broni w okolicy Hamburga 
przybiera rozmiary niebywałego skandalu.

Hamburská Volkszeitung ogłasza rewela­
cję, utrzymującą, że broń ta pochodzi z 13

pułku kawalerji, stacjonowanego w Linebur 
gu i dostarczona była przez garnizon liine- 
burski organizacjom militarystycznym ze 
Stahlhelmen! na czele na ćwiczenia wojsko­
we, które organizacje te przeprowadziły ra­
zem z oddziałami kawalerji Reichswehry.

czas starcia będą ciągłe, a wreszcie ja­
kiś zatarg ostry wcale rychły.

W jednym i w drugim wypadku bę­
dzie to życie jak na wulkanie, bądźto 
gotującym się w środku, bądźto wybu­
chającym, ale w żadnym razie nie wy­
gasłym.

Lecz nie w tem jest jeszcze najwięk-

TRZĘSIENIE ZIEMI W TURCJI
KONSTANTYNOPOL, 31.3. PAT. Ze Smyr 

ny donoszą o silném trzęsieniu ziemi, które 
wyrządziło poważne szkody w mieście. Sze­
reg domów runął, wszystkie połączenia tele­
foniczne i telegraficzne zostały przerwane. 
Dotychczas naliczono 25 zabitych i 15 cięż­
ko rannych. Przypuszczają, że liczba ofiar

W okolicy Torbali uległo zniszczeniu 200 
domów. 16 osób zginęło, 24 odniosło ciężkie 
rany. Władze pośpieszyły z pomocą ofiarom 
katastrofy. W tym celu zawiązała się spe­
cjalna komisja pod przewodnictwem miejsco 
wego gubernatora. Trzęsienie ziemi odczuto 
na bardzo dużej przestrzeni, bo aż do U-

Stosowanie 40°|o Sztasfurckiej Soli Potasowej

Stanisław Stroński

szaku.
ANGORA, 31.3. PAT. Liczba osób, które 

odniosły rany w czasie trzęsienia ziemi w 
okolicach Smyrny, dochodz-i do 50-ciu. 200 
rodzin jest bez dachu nad głową.

ZURYCH, 31.3. PAT. Seismografy tutejsze 
zanotowały ostatniej nocy silne trzęsienie 
ziemi.

znacznie się powiększy.
ANGORA, 31.3. PAT. Tej nocy w okolicy 

Smyrny odczuto szereg wstrząśnień pod­
ziemnych. Pierwsze z nich, które nastąpiło 
o godz. 2-ej m. 20 trwało półtorej minuty. Na 
stępne o godz. 3-ej 5 sekund, wreszcie o g. 
6-ej m. 52, 10 sekund. Wiele gmachów, m. in. 
wieża zegarowa, runęło.

gwarantuje uzyskanie wysokich plonów
Nabywca sztasfurckiej soli oszczędza na czasie przewozie i pracy

Informacji udzielają:

Pnem.-Handl- Zakł. Cbem LUDWIK SPIESS l SYN !p. fikc. w Warszawie,
ul. Daniłowiczowska 16. Telef. Spless-Centrala.

sza trudność.
Najważniejszą sprawą dla Państwa 

jest wyjście z obecnego splotu sprze­
czności prawnych przez naprawę u- 
stroju. P. Prezydent Rzeczypospolitej 
w orędziu swem na otwarcie Sejmu 
zapowiedział dążenie Rządu w tym 
kierunku. I rzeczywiście bez naprawy 
ustroju, a z pozostawieniem obec­
nych sprzeczności, budowalibyśmy ży­
cie państwowe i ugruntowywali właś­
nie... na wulkanie.

Otóż w tej właśnie najważniejszej 
dziedzinie możliwość współpracy obe­
cnego Sejmu z Rządem przedstawia 
się beznadziejnie. Bo wielka naprawa 
ustroju w dzisiejszej Europie, a także 
ta, ku której w Polsce zmierza dzisiaj 
kierunek rządów, musi dążyć do ogra­
niczenia demokracji parlamentarnej. 
A Sejm obecny ma większość lewicy 
z mniejszościami, która obronę demo­
kracji parlamentarnej, bez uszczuplań 
i bez zmian, uważa za swe główne za­
danie. Zatarg jest tu nieuchronny.

Co więcej, odsuwanie tego zatargu 
Mebardzo jest możliwe, a także nie 
byłoby pożyteczne, bo utrzymywanie 
stanu rzeczy bez ładu jest dla Pań- 

niebezpieczne. |
, Ody się tak spokojnie puści spojrzę- i 

rá® Przyszłość, przynajmniej tak da- j 
leko jak ono sięga, widzi się ogrom za- | 
dań i odpowiedzialności. W nadcho­
dzących tarciach i starciach mogą być 
osłabione same podstawy Państwa i 
jest rzeczą pewną, że wrogowie Pol­
ski liczą na to, rówme pilnie patrząc 
na nas jak w 18-tym wieku. I dlatego 
konieczne jest jak najoględniejsze i jak j 
najsumienniejsze postępowanie wszyct! 
kich, którzy mają poczucie odpowie - ' 
dzialności.

NA ŚLĄSKU CZESKIM
PRAGA, 31.3. PAT. Ostateczne wyniki wy 

borów gminnych na Śląsku Czeskim przed­
stawiają się w sposób następujący: w Trzyń 
cu Polacy otrzymali 14 mąndatów, w tein 
trzy komunistyczne, Czesi zaś 11 mandatów. 
W Konskiem na 30 mandatów Czesi otrzy­
mali trzy mandaty, komuniści 5, a pozostałe 
22 mandaty zdobyły partje polskie. W» Dol­
nej Leśnej na 20 mandatów Czesi zdobyli 
tylko 2, gdy przedtem posiadali 4 mandaty. 
W Górnej Leśnej Czesi zdobyli 5 mandatów' 
na ogólną liczbę 12, gdy dawniej mieli 10 
mandatów. W Szymborku Polacy otrzymali 
10 mandatów, Czesi 8. W Bukowcu Polacy 
zdobyli 12 mandatów, Czesi 3. w Gródku Po 
lacy 13 mandatów, w tem 4 komunistyczne, 
Czesi zaś 2 mandaty.

KARDYNAŁ GASPARRI
RZYM 31.3 PAT. Zaprzeczają tu pogło­

skom o chorobie kardynała Gasparr*ego

Od
W celu uniknięcia 
przerwy w wysyłce 
pisma uprzejmie pro­
simy Sz. Prenumera­
torów o wpłacenie 
należności prenume­
raty za miesiąc kwie­
cień i drugi kwartał.

743
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czy słowami: Naród ukraiński walczyć bę-1 
dzie do końca o swe zjednoczenie w jednej • 
republice sowieckiej. I

Po tych słowach na sali powstaje riieopi- ! 
sima wrzawa, padają okrzyki: Precz! do Moi 
skwy! Wśród wrzawy mówca poprawia się | 
i zamiast sowieckiej, mówi socjalistycznej.

P. Walicki (Sei. Rob.-Lewica) zaczyna' 
przemówienie po ukraińsku, co wy wolnie, wyrazy, że żaden terror nie zdusi ruchu ko- 
protesty na sali i uwagę p. Marszałka, że i munisrycznego.

Posiedzenie 5, dnia 31-go marca 1928 r. |
P. Marszałek Daszyński otworzył posie-’ aczkolwiek rozumie potrzebę Ukraińcowi 

dzenie wczorajsze o godz. 10-ej m. 30 rano. { przemawiania w ich języku, jednak reguła-1 
Izba przystąpiła do trzeciego czytania pro-i min Izby musi być bezwzględnie zachowany.) 
wizorjum budżetowego. i (Oklaski). i

Rozpoczęto rozprawę, która od samego po i P. Walicki ogranicza się do założenia pro- i 
czątku była burzliwa, wobec prowokujących , testu przeciw wyłączności języka polskiego 1 
wystąpień przedstawicieli radykalnego od-' w obradach Sejmu (Wrzawa) i przemawia; 
łamu Ukraińców i Komunistów. ; dalej po polsku. i

Pierwszy zabrał glos pos. Czuczmaj (Sel-; p. Klub Niemiecki głosuje za przyję-' 
Rob.-Praw.), zapowiadając walkę z faszy- ; cjem prowizorium, dlatego, że lest to konie- i 
stowskim systemem terroru. Mowę swą koń, CZ!10ść państwowa. i

Głos (z lawy socjalistów): Teraz Pana 
i nie przeniosą, zostanie pan w Łodzi!
I Zgłoszono wniosek o przerwanie rozpra-
i wy.
I P. Sochacki (Komunista) protestuje prze-
I ciw odcięciu go od głosu. Słowa jego toną
' w głośnej wrzawie i słychać tylko urywane

ZAJŚCIE Z KOMUNISTAMI
W odpowiedzi na to rozpoczyna się hałaś- 1 lecenie, ażeby straż marszałkowska, w razie 

liwa obstrukcja na lawach Komunistów przez ! oporu p. Sochackiego, wydaliła go z sali, o- 
stukanie w pulpity i trąbienie na jakimś | raz, ażeby opróżniono galerję. (Oklaski).
instrumencie. Podczas przerwy straż marszałkowska wy

P. Marszałek przywołuje do porządku p. niosła na rękach p. Sochackiego.
Sochackiego raz i drugi, z zapisaniem do pro Okrzyki na saH nie ustawały. Po chwili 
tokółu i przestrzega, że wydali go z Izby. wywiązała się bójka między niektórymi po- 

Gdy to nie pomaga, p. Marszałek wydala słami socjalistycznymi a grapą komunistów.
p. Sochackiego na jedno posiedzenie, zarzą- i Jednemu z komunistów wyrwano trąbkę sa­
dza przerwę 10 minutową oraz wydaje po-mochodową i złożono ją na trybunie.

PO PRZERWIE
P. Marszałek Daszyński: Próba sterrory- J Sprawozdawca p. Krzyżanowski: Proszę o 

zowania czterystu kilkudziesięciu posłów j przyjęcie wniosku rządowego.
przez pięciu ludzi, próba sponiewierania Par ; 
lamentu, jako przedstawicielstwa całego Na- ) 
rodu, z pomocą takich środków i tego nik­
czemnego mechanizmu (pokazuje trąbkę) 
jest tego rodzaju, że oświadczam publicz­
nie i uroczyście, że każdą taką próbę na 
podstawie władzy danej mi przez ustawę i re 
gulamin zduszę w zarodku. (Huczne oklaski 
w całej Izbie). 2e wyprawienie nieprzyzwoi­
tych hałasów i używanie tego instrumen­
tu wykluczam p. Henryka Bitnera (Kom.) na 
jedno posiedzenie, p. posła Rosiaka (Kom.) ' 
również na jedno posiedzenie i wzywam ich ■' 
aby natychmiast wyszli z sali, natomiast | 
przywołuję do porządku z zapisami do proto- i 
kołu pp. Gawry fika i Walnickiego.

P. H. Bitner (wychodząc z sali): Precz) 
z białym terrorem.

Rozpoczęto obrady nad prowizorium. ;

Przystąpiono do głosowania. Poprawkę p. 
j Rybarskiego (oparcie prowizorjum na usta­

wie skarbowej z 1927-28) odrzucono 182 
głosami przeciw 164.

Klub Katol.-Nar. po ogłoszeniu tego wy­
niku głosowania wyszedł z sali.

Z innych poprawek przyjęto tylko popraw­
kę p. Kurylowicza, że jednorazowy zasi­
łek dla funkcjonarjuszów państwowych wy 
płacony będzie w dwóch równych ratach 
20-go kwietnia i 20-go maja. Następnie ca­
le prowizorjum przyjęto w trzeciem czyta­
niu.

Z rezolucyj uchwalono 228 głosami prze­
ciw 54 rezolucję Komisji, wzywającą Rząd 
do tworzenia Państwowych Urzędów Po­
średnictwa Pracy w nowopowstających sku­
pieniach robotniczych, zwłaszcza w Tarno­
wie.

INWESTYCJE
Przystąpiono do trzeciego czytania pro­

jektu ustawy o nadzwyczajnych inwestycjach 
państwowych.

Po krótkiem przemówieniu sprawozdaw­
cy rozpoczęto głosowanie poprawek.

Przyjęto trzy poprawki p. Stolarskiego, 
wszystkie w imiennem głosowaniu. Pierwszą j 
o dodanie nowej pozycji 2 milionów złotych i 
na odbudowę wsi po zniszczeniach wojen- !

nych, 204 głosami przeciw 134. Drugą, o 
przeznaczeniu 15 miljonów na melioracje i 
regulacje rzek, 185 gňlosamá przeciw 166. 
Trzecią, o przeznaczeniu 25 miljonów na bu­
dowę szkół powszechnych, 187 głosami prze­
ciw 145. Cały projekt w trzeciem czytaniu 
przyjęto.

Następne posiedzenie p. Marszałek wyzna 
czyi na godz. 7 wiecz.

Posiedzenie 6, dnia 31-go marca 1928 r< 
PRELIMINARZ BUDŻETOWY

Drugie z kolei wczorajsze posiedzenie Sej­
mu rozpoczęło się o godz. 7-ej wieczorem.

Rozpoczęto rozprawę w pierwczem czy­
taniu nad preliminarzem budżetu na rok 
1928-29.

P. Warski (Komunista): Posłom socjali­
stycznym, którzy bili komunistów, wyrażam 
mą wzgardę. (Wrzawa).

Głosy (na lewicy): Co się dzieje w Ro­
sji? Stary komediant, blagier! W Rosji roz­
strzeli wu ją socjalistów!

P. Warski: Nie pozwalacie mi mówić, oto 
wasza demokracja.

P. Żuławski (P. P. S.): Demokracja nie po­
lega na tern, by pierwszy lepszy drab gadał, ) 
co mu ślina na język przyniesie! -

P. Warski przystępuje do odczytywania 
deklaracji swej frakcji. Deklaracja ta jest 
nadmiernie długa.

P. Marszałek wśród ogólnej wrzawy i pro 
testów Izby przeciw mówcy wzywa go pa-! 
rokrotnie, aby przestał czytać a przemawiał, i

P. Warski skarży się, że cztery brygady | 
Piłsudskiego są przeciwko niemu i czyta da- i 
lej.

P. Marszałek znowu zwraca uwagę.
W tym czasie na trybunę wchodzi pos. 

Kleszczyński (B. B.) i usiłuje wyrwać mówcy \ 
skrypty. Marszalek przywołuje do porządku i 
p. Kleszczyńskiego. Ponieważ p. Warski za­
czyna znowu czytać p. Marszalek odbiera 
mu głos.

P. Czapiński (P. P. S.): Taktyka p. War­
tkiego i jego kolegów zmierza do tego, aby 
przez wybryki stworzyć z tej trybuny dla 
siebie reklamę czy też męczeństwo. Musimy 
zaprotestować przeciw tej taktyce. (Okla­
ski).

Następnie zabiera głos p. Sanojca, obecnie 
poseł B. B., w ubiegłym Sejmie czionek 
Stronnictwa Chłopskiego, który wygłasza, 
wśród ciągłych przerywań i ironicznych o- 
krzyków z lewicy, mowę obstrukcyjną pra­
wie dwugodzinną.

P. Chrucki (KI. Ukr.) wnosi o odrzucenie 
preliminarza budżetowego.

P. Czapiński składa wniosek o przerwanie i 
rozprawy.

Wniosek ten odrzucono 171 głosami prze­
ciw 114.

P. Dębski (Kl. P. S. L.-Piast): Klub nasz 
będzie glosował na odesłaniem preliminarza 
do Komisji, a w Komisji zgłosi swoje wnio­
ski do poszczególnych działów. Odpowie­
dzialność za ten Sejm spada na partje rzą­
dowe i na stronnictwa lewicy. My jako mniej 
szość zastrzegamy sobie opozycję, ale ta o- 
pozycja nie będzie niszczyła samej instytucji 
i godziła w dobro Państwa.

P. Czapiński (P. P. S.): Dlaczego na partje 
lewicy?

P. Dębski: Dlatego, że weszły do tego Sej 
mu w tak poważnej liczbie, że muszą ponosić 
odpowiedzialność.

Zabiera głos jeszcze jeden poseł B. B., pos. 
Anusz, i dalej prowadzi obstrukcję.

P. Trąmpczyriski (KI. Nar.) wniósł o przer 
wanie rozprawy.

Mimo protestów w Centrum rozprawę 
przerwano.

Wicemarszałek p. Woźnicki: Do art. 1 są 
dwa wnioski: p. Chruckiego o odrzuceniu 
prebminarza budżetowego na czas od 1-go 
kwietnia do 31-go marca 1929 i takisam wnio 
sek Frakcji Komunistycznej.

P. Trąmpczyriski: Zdaje ml się, że takie 
wnioski są w pierwszem czytaniu niedo­
puszczalne.

P. Wicemarszałek: Nic takiego niema w re 
gulaminie.

Na wniosek p. Polakiewicza, dostatecznie 
poparty, p. Wicemarszałek zarządził głosowa 
nie imienne.

Za wnioskiem p. Chruckiego o odrzucenie 
preliminarza głosowało posłów 39, przeciw 
278. Wniosek odrzucono.

Preliminarz odesłano do Komisji Budże­
towej.

INWESTYCJE
P. Wyrzykowski przedłożył sprawozdanie 

Komisji Budżetowej o wnioskach Senatu do 
ustawy o inwestycjach. Senat odrzucił zmia 
ny zaproponowane przez Sejm. Komisja reak 
tywowala wszystkie poprzednie swoje wnio­
ski. Mówca prosi Sejm o ich przyjęcie.

Wiceprezes R. M. p. Bartel wypowiada 
się przeciw podnoszeniu wydatków i doma­
ga się uchwalenia przedłożenia w brzmieniu 
rządowem.

P. Rybarski (KI. Kat.-Nar.) oświadcza się za

poprawkami Senatu, motywując tern, że wnio 
ski Komisji nie mają pokrycia.

Po dalszej rozprawie, w której przede- 
wszystkiem zabierali głos mówcy B. B., przy 
stąpiono do głosowania.

Wszystkie poprawki odrzucono i przedło­
żeni przyjęto w brzmieniu rządowem.

Następne posiedzenie odbędzie się dnia 
24-go kwietnia.

Życzeniem Wesołych świąt p. Marszałek 
zamknął posiedzenie.

41.00, Modrzejów 46.50-47.00, Ostrowiec 
95.00-98.00, II em. 88.00, Pocisk 11.00, 
Rudzki 53.00, Starachowice 64.00-63.75- 
64.00, Zawiercie 31.00, Barkowski 19.35.

W popołudniowych obrotach pozagieł- 
! dowych notowano: Bank Polski 150.50, 
: (na 15-go 151.00) Starachowice 64.10 (na 
15-go 64.75), Modrzejów 46.75, Lilpopy 

! 41.25, Rudzki 53.50, Ostrowiec 98.00, 
Węgiel 93.50, Cukier 72.50.

NOTOWANIA WALUT
Dolarów oficjalnie wskutek braku po­

daży nie notowano. Dewizy na New-York 
utrzymały się na poziomie 8.90. Tranzak- 
cje kablem na New-York robiono na 
8.91,65. W grupie dewiz europejskich 
podniósł się Londyn z 43.50 na 43.51, 
nieco wyżej notowano Paryż. Tranzak- 
cje dewizą na Berlin robiono między 
bankami na 213.15, a na Gdańsk na 173.95- 
173.90. W obrotach prywatnych dolary 
8.92 w żądaniu, 8.91 i trzy czwarte w pła­
ceniu. Zaofiarowanie małe, dał się odczu­
wać brak banknotów. Za czerwońce so- 

i wieckie żądano 3.20, płacono 3.18 doi. 
Zanotowano (tranzakcie, sprzedaż kup­
no): Belgia 124.43 (sprz. 124.74, kupno 
124.12), Holandia 359.10 (sprz. 360.00, 
kupno 358.20), Londyn 43.51 i pół-43.51 
(sprz. 43.62, kup. 43.50), Nowy Jork 8.90 
(sprz. 8.92, kupno 8.88), Paryż 35.08 i 
pół (sprz. 35.17, kupno 35.00), Praga 
26.41 i pół (sprz. 26.48, kupno 26.35), 
Szwajcaria 171.72 (sprz. 172.15, kupno 
171.29), Stokholm 239.39 (sprz. 239.97, 
kupno 238.79), Wiedeń 125.45 (sprz. 
125.76, kupno 125.14).

CENY ZŁOTA
Za ruble złote płacon 4.71 i pół do 

4.72. Gram czystego złota wynosił bez 
zmiany 5.9244.

CENY ZBOŻA
NOWY JORK. 31.3. PAT. Pszenica 

Manitoba Nr. 1. 169, Redwinter Nr. 8. 182 
i jedna czwarta. Hartwinter Nr. 2. 160 
i trzy czwarte, kukurydza nowa 115 i 
jedna czwarta, żyto Nr. 2. 136 i pięć 
ósmych, jęczmień Mailing 106, mąka 
6.75-7.00.

CHICAGO. 31.3. PAT. Pszenica na 
marzec 142 i siedem ósmych, maj 142 i 
trzy ósme-142 i jedna czwarta, lipiec 141 
i jedna czwarta, wrzesień 139 i jedna 
ósma-139, kukurydza na marzec 99 i pięć 
ósmych, maj 101 i trzy czwarte, lipiec 
104 i jedna czwarta, owies na marzec 58, 
maj 58 i jedna ósma, lipiec 52, owies bia­
ły 63, jęczmień Mailing 92-104, pszenica 
Hartwinter Nr. 2. 144 i jedna czwarta, 
mieszana 151 i pół, Hartwinter Nr. 3. 141, 
żyto na marzec 123, maj 121 i jedna 
ósma, lipiec 115 i jedna ósma, żyto Nr. 2. 
121 i pół.

Z ŁÓDZKIEGO PRZEMYSŁU 
WŁÓKIENNICZEGO

Według ostatnich danych statystycznych, 
czynnych było w Łodzi w lutym b. r. 35 fa­
bryk bawełnianych, zatrudniających 42.322 
robotników, oraz 23 fabryk wełnianych za­
trudniających 10.785 robotników. Stan za­
trudnienia w tymsamym okresie r. ub. był 
niższy, gdyż w 34 czynnych fabrykach 
bawełnianych pracowało tylko 38.692 robot­
ników, a w 23 fabrykach wełnianych 9.749 
robotników.

DRUKARNIA ARTYSTYCZNA 
WYKONYWA 

WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES 
DRUKARSTWA WCHODZĄCE 

Warszawa, Nowy-Šwiat 47 Tel. 35-80

SENAT
Posiedzenie 2, dnia 31-go marca 1928 r.

Posiedzenie Senatu rozpoczęło się o godz. [ kawski, Pant, Hasbach, Busse, Laurysicwicz 
4-cj m. 30 popoł. Ślubowanie złożyli sen. Czer < i Gałecki (Andrzej Strug).

PROWIZORJUM BUDŻETOWE
Sprawozdanie o prowizorium budżetowem I 

złożył sen. Szarskl (B. B.), przedkładając 
wniosek Komisji Senackiej o uchwaleniu pro­
wizorjum bez zmian, w brzmieniu rządowem, 
uchwalonem w Sejmie.

Rozpoczęła się rozprawa.
Sen. Horbaczewski w imieniu Klubu Ukr. 

oświadcza, iż Klub ten będzie glosował prze 
ciw prowizorjum.

Ks. Albrecht (Ch. D.): Oświadczając się 
ta prowizorjum budżetowem, jako koniecz­
nością państwową, zastrzegamy sobie prawo 
określenia naszego stosunku do Rządu i wy 
powiedzenia naszych uwag przy najbliższej 
sposobności.

S. Schreiber (Koło Żyd.): Będziemy gło­
sować za prowizorjum, chociaż mamy bar­
dzo poważne wątpliwości natyru konstytu- 
cyjno-prawnej i gospodarczej. Co się tyczy 
politycznej strony sprawy cala ludność ży­
dowska po wypadkach majowych z 1926 u- 
stosunkowala się pozytywnie do nowego 
Rządu. Zwłaszcza z zadowoleniem przyję­
liśmy oświadczenie p.. Prezesa Bartla, że 
Rząd uznaje antysemityzm gospodarczy za 
szkodliwy dla Państwa. Bylibyśmy niespra­
wiedliwi, gdybyśby nie uznali, że do tego cza 
su nie nastąpiła żadna zmiana na lepsze, ale 
czekamy jeszcze na to, żeby te rozumne sło­
wa p. Prezesa Bartla stały się czynami.

S. Hasbach oświadcza, iż Klub Niemiecki 
głosować będzie za prowizorjum.

S. Głąbiński (KI. Katol.-Nar.): Sytuacja fi­
nansowa i gospodarcza jest rzeczywiście lep 
sza, ale wcale jeszcze nie jest tak silnie u- 
gruntowana, żeby już można nie liczyć się 
z wymaganiami oszczędności. Waluta na­
sza dotychczas jeszcze opiera się na syste-

KREDYTY INWESTYCYJNE
Następnie sen. Szarskl złożył sprawozda­

nie o projekcie ustawy o kredytach inwesty­
cyjnych. Komisja Budżetowa Senatu wnosi 
o przyjęcie przedłożenia w brzmieniu rządo­
wem.

W krótkiej rozprawie zabierali głos se-

INTERPELACJE
Klub Kat.-Nar. zgłosił interpelację do p. 

Ministra Spraw Zagranicznych w sprawie o- 
rzeczeń Przewodniczącego Komisji Miesza­
nej na Górnym Śląsku z ramienia Ligi Na-

TOWAR I PIENIĄDZ
Na giełdzie akcyjnej panowała dzisiaj 

tendencja mocna przy obrotach więk­
szych. Wszystkie akcje, a w szczególno­
ści metalurgiczne, były w popycie. Poszu­
kiwano również w znaczniejszym stopniu 
akcyj cementowych „Forley". Między in- 
nemi podniosły się Starachowice z 63.25 
na 64.00, Modrzejów z 45.75 na 47.00, 
Wegiel z 93.00 na 94.00. Wskutek wiel- 
kicn zleceń zagranicznych osiągnął dalszą 
zwyżkę Ostrowiec (z 94.50 na 98.00). 
Akcja ta zyskała w przeciągu tygodnia 
blisko 13 zł., czyli 14.6 proc. W grupie 
pożyczek państwowych notowana była 
nieco wyżej 6 proc. Pożyczka Dolarowa. 
Listy zastawne zmian nie ujawniły.

PAPIERY LOKACYJNE
5 proc. Państwowa Poż. Premiowa Do­

larowa 71.50-72.00, 4 proc. Konwersyjna 
67.00, 6 proc. Poż. Dolarowa 85.50 (zł. 
760.95), 10 proc. Poż. Kolejowa 102.50- 
102.00 (zł. 176.30-175.14), 5 proc. Poż. 
Kolejowa Konwersyjna 61.00, 8 proc. L. 
Z. Banku Gosp. Kraj. 94.00 (zł. 161.68), 
8 proc. L. Z. Banku Rolnego 94.00 (zł. 
161.68), 8 proc. L. Z. Tow. Kred. Przem. 
Pol. III emisji 81.75, III em. 93.00 (w 
proc.), 4 i pół proc. L. Z. Ziemskie złot. 
55.75-56.00, 5 proc. L. Z. Warszawy 
60.25, 4 i pół proc. L. Z. Warszawy 57.25, 
8 proc. L. Z. Warszawy 78.00-78.15-78.10, 
8 proc. L. Z. Łodzi 70.00, 8 proc. Oblig. 
Komun, Banku Gosp. Kraj. 94.00 (zł. 
161.68), 8 proc. Tow. Kred. m. Kalisza 
69.75.

NOTOWANIA AKCYJ
Bank Dyskontowy 138.50, Bank Han­

dlowy 123.00, Bank Polski 150.00-150.25-

mâe kredytowym, na pożyczkach, a chodzi 
o to aby pieniądze z tych pożyczek były tak 
użyte, żeby zwiększyła się wytwórczość na 
sza.

Zbyt różowo zapatruje się p. sprawozdaw­
ca na stan naszych oszczędności. Prawdą 
jest, że kapitały znowu zaczynają się gro­
madzić, ale kwota paruset milionów jest je­
szcze minimalna w porównaniu z tern cj zie­
mie polskie przed wojną posiadały. Ziemie 
te, jak wiadomo, nie były bogate, a jednak o- 
gól ich oszczędności wynosił jakie 7 lub 8 
miliardów.

Co się tyczy samego prowizorjum, to 
pragnęlibyśmy, ażeby Senat trzymał się do­
brych tradycji parlamentarnych i dlatego po­
winniśmy oprzeć prowizorium obecne na u- 
stawie skarbowej zeszłego roku z doda­
niem 100 miljonów zł., t. j. mniej więcej kwo­
ty, o jaką Rząd więcej wydał w ubiegłym 
kwartale ponad budżet zeszłoroczny. Wno­
szę więc, aby w artykule l-szym zamiast 
słów: preliminarza budżetowego na rok 1928- 
29 wstawić: ustawy skarbowej, łącznie z do- 
datkowemi kredytami na rok 1927-28.

S Sokołowski (P. P. S.): Prowizorium jest 
wprawdzie koniecznością państwową, ale nie 
możemy za niem głosować w tych warun­
kach, gdy uchwalenie prowizorjum jest rów 
noznaczne z uchwaleniem bez dyskusji i roz 
patrzenia budżetu na kwartał. Klub nasz 
wstrzymuje się od głosowania.

S. Januszewski (Wyzwolenie): Krytyka 
budżetu jest uniemożliwiona i dlatego gloso­
wać będziemy przeciw prowizorjum.

W głosowaniu poprawkę s. Głąbińskiego 
odrzucono, a prowizorjum przyjęto w brzmię 
niu przedłożenia rządowego bez zmian.

natorowie Januszewski (Wyzwolenie). Kop­
ciński (P. P. S.), Schreiber (K. Żyd.) oraz 
Wiceprezes R. M. p. Bartel.

W glosowaniu poprawki Sejmu odrzucono, 
■przyjmując projekt ustawy w brzmieniu rzą­
dowem.

rodów p. Calondera, które przekraczają Je­
go uprawnienia i godzą w prawa podstawo­
we Państwa Polskiego.

Następne posiedzenie około 20-go kwietnia.

149.75, Bank Przem. we Lwowie 107.00, 
Bank Zw. Sn. Zar. 88.00, Spiess 162.50, 
Siła i Światło 105.00-105.50, Chodorów 
151.00 151.00, Firlej 54.75-55.50, Węgiel 
93.00-94.00, Nobel 37.50, Lilpop 41.25-
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Mar-

uzbrojenia, brak jakiegoś planu strate­
gicznego. Komitet dotychczas nie 
przygotował nawet ogólnej instrukcji, 
któraby wskazywała, co czynić wypa­
da podczas zaatakowania zbrojnych 
oddziałów! Jesteśmy zdani na łaskę 
i niełaskę poszczególnych dowódców, 
przeważnie niedoświadczonych! Takie 
są, proszę panów, zastrzeżenia, tatue 
uwagi krytyczne... A jednak...

1863-1918
POWIEŚĆ

|siu? — poprosił cicho i nieśmiało.
Padlewski powstał żywo. Niski, 

dźwięczny jego głos zabrzmiał jak 
dzwon spiżowy:

— Nieraz zabierałem już głos w 
waszem gronie. Jako żołnierz, jako 
teoretyk wojskowy, przeciwny byłem 

{zawsze zbrojnemu powstaniu bez bro- 
jni, bez pieniędzy, bez odpowiednio 
i wykształconych dowódców. W tych 
{warunkach i mnie powstanie wydawa- 
i ło się prawdziwem szaleństwem! Roz- 
[wiać tu muszę złudzenie panów w 
pomoc, czy też interwencję zagranicy. 
Powiecie na to: Francja z Napoleo­
nem na czele nam sprzyja? Francuscy 
robotnicy składki poważne urządzają 

^na cele polskiej rewolucji, sam Książe

— Panowie! — przemówił 
czewski, — Znowu czas tracimy na 
jałową dyskusję!

— Niema co długo rozprawiać — 
zawołał Janowski — wydajmy odezwę 
do narodu, ogłaszamy wybuch powsta­
nia, mianujemy dyktatorem jenerała 
Mierosławskiego...

— I raz na zawsze zaprzepaszcza­
my sprawę polską! — powiedział Bo­
browski.

— Nie wolno nam brać takiej odpo­
wiedzialności na siebie — dodał Las­
kowski. j 25 tysięcy franków na zakup broni dla

Zapanowało milczenie. Zmęczonym,^ polskich powstańców! Racja! Zarę- 
zgasłym wzrokiem powiódł Giller po o-i czam wam jednak, że w razie wybu- 
becnych, na krótką chwilę zatrzymał' ’ 
go na Padlewskim. Spojrzał z lękiem 
w jego oczy i ujrzał w nich jakby zim­
ny błysk stali. Westchnienie ulgi i na- 
dzieji wydarło się l jego piersi, roz­
jaśniła się twarz.

— Jakież twoje zdanie, Zygmu-

■ chu powstania interwencja Francji o- 
{graniczy się do noty dyplomatycznej... 
Wracam właśnie z zagranicy, rozma­
wiałem z wybitnemi osobistościami po 
litycznemi, które są dla nas przychyl­

anie usposobione. Wszędzie radzono mi 
'zwłokę z powstaniem. W Londynie

Mazzim oświadczył mi wręcz, że przy­
spieszone powstanie polskie wypadło- 
by osamotnione w Europie, gdyż duch 
rewolucyjny zaczyna się budzić dopie­
ro w głównych jej centrach. Byłem 
przed miesiącem w Petersburgu, poro­
zumiałem się z rosyjskim komitetem 
rewolucyjnym Ziemli i Woli... Oto co 
mi tam powiedziano: Nie mamy żadnej 
możności zrobienia chociażby naj­
mniejszej dywersji na korzyść Pola­
ków. Jako ludzie uczciwi, nie możemy 
jakichś urojonych nadziei wzniecać u 
ludzi, idących na śmierć...

— Oto przynajmniej szczerze po­
wiedziane! — szepnął Laskowski.

i — A teraz co do strony technicznej 
i przygotowania powstania — ciągnął 

Napoleon z własnej szkatuły wyliczył : dalej Padlewski. — Pomijając już brak

Padlewski umilkł na chwilę, takby 
ważąc słowa, które miał wyrzec:

— A jednak stanęliśmy dziś w obli­
czu dokonanego faktu, największej po­
dłości, jaką wróg nasz mógł nam wy­
rządzić. Zarządzony został pobór woj­
skowy... Panowie, danie rekruta jest 
najzupełniejszą zdradą narodu, jest o- 
baleniem tej chorągwi narodowej, któ­
rą duch narodowy tak wysoko pod­
niósł i tak wytrwale utrzymywai! Da­
nie rekruta jest potwierdzeniem, że 
powstać nie jesteśmy zdolni! Najwięk­
sza przegrana osłodzi z czasem naro­
dowi jego rany bolesne, lecz zdrada 
odkłada jego tryumf na najdłuższe cza- 

jsy klęsk najsmutniejszych. Danie re­
kruta dzisiaj, jest to pozostawienie Mo­
skalom rozwiązania kwestji włościań­
skiej, a temsamem jest to zerwanie zu­
pełne z ludem, albo inaczej ze zbawie­
niem Polski! Mojem zdaniem jest: 
Młodzież, z której Moskal dla silniej­
szych nam kajdan krew na Kaukazie 
wyleje, poświęcić dla zbawienia ludu, 
dla skończenia sprawy włościańskie: 
przez sam Naród Polski, dla położenia 
podstaw wielkiej wojnie ludowej, dla 

‘zbawienia całego narodu! Tak rozu­

miem i za to umrę!
Padlewski usiadł na «wojem miej­

scu. Podszedł do niego Giller i brater­
ski pocałunek złożył na jego czole. 
Podchodzili inni i ściskali dłoń w mil­
czeniu. Wzruszenie tamowało wszyst­
kim głos.

— Niech źyje Padlewski — krzyk­
nął wreszcie Frankowski.

— Niech źyje! — powtórzyli z zapa­
łem inni.

— Romantyzmem swoim zgubicie 
Polskę! — syknął niecierpliwie Las­
kowski.

I wyszedł, trzasnąwszy drzwiami. 
Wysunął się za nim w milczeniu Mar­
czewski, po długim wahaniu, niepew­
ny i blady. Niepostrzeżenie wymknął 
się i Najkowski...

— Panowie! Cóż więc postanawia­
my? — zapytał Giller.

— Wojsko idzie ulicą — zawołał na­
gle Awejde, potrząc przez współprzy- 
mknięte okiennice.

Z ulicy odezwała się trąbka woj­
skowa. Słychać było wyraźnie miaro­
wy, rytmiczny stukot butów żołnier­
skich o bruk kamienny.

JD, c, n)
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TRZECIA PORAŻKA
Jeżeliby się prawdą okazała wczo­

rajsza telegraficzna pogłoska, w każ­
dym razie poważna, bo z dyploma­
tycznych kół pochodząca, że na pary­
skiej konferencji w sprawie układu 
francusko-hiszpańskiego co do zarzą­
du Tangieru i wogóle w międzynaro­
dowym obszarze Maroka, Anglja, 
Francja, Hiszpanja odrzuciły wniosek 
włoski o dopuszczenie także włoskiej 
floty do portu tangierskiego, byłaby to 
już trzecia porażka polityki zagranicz 
nej Włoch, w ostatnich dniach paru. 
Po wywołaniu wzburzenia w Rumunj i 
rozmowę Mussoliniego z Lordem 
Rothemerem i zatargu z Watykanem, 
byłaby ta porażka może nie najdot­
kliwsza, ale w każdym razie bardzo 
znacząca.

Przyczyną jest zbyt gwałtowny atak 
Włoch na politykę kolonjalną Francji 
i Hiszpanj i i próba wciśnięcia się w 
nią, w nieukrywanym zamiarze na 
przyszłość, zajęcia w niej miejsca do­
tychczasowych stron interesowainych, 
zwłaszcza Francji. To wrażenie robi 
ła całość żądań włoskich, postawio­
nych obecnie w Paryżu. Wprawdzie 
nie znamy ich w dosłownem brzmie­
niu, ale z kół dyplomatycznych dość 
przenikło na zewnątrz wiadomości o 
nich, aby można wyrobić sobie w tej 
sprawie zdanie.

A więc konferencja paryska, która 
powinnaby mieć przebieg bardzo 
krótki wobec tego, że w spór o Tangier 
pomiędzy Francją a Hiszpan}ą został 
już załatwiony przez wzajemne ich 
porozumienie, postępuje tak powoli, że 
dotychczas właściwie nie wyszła po­
za rokowania wstępne. Hamulcem jest 
stanowisko Włoch, które są zdania, że 
Francja i Hiszpanja z tego, iż mają 
specjalne prawa w swoich obszarach 
Maroka, nie mogą wyciągnąć wniosku 
co do swoich przywilejów także w 
Tangierze, czyli że Włochy, które się 
uważają za naczelne państwo śród- 
ziemno-morskie, powinny mieć w Tan­
gierze tesáme prawa kontroli, co tam­
te dwa państwa, a już conajmniej rów 
me z prawami Anglji.

A więc w tangierskiem Ustawodaw- 
czem Zgromadzeniu, gdzie Francja i 
Hiszpanja mają p0 4 miejsca, zaś An­
glja 3, Włochy żądają także conaj­
mniej 3-ch miejsc, dowodząc, że głosy 
francuskie i hiszpańskie mają nadto 
poparcia w 6-ciu przedstawicielach 
Muzułmanów i 3-ch Żydów. Ponadto 
Włochy twierdzą, że jeden z wicepre­
zydentów Zgromadzenia powinien

być Włochem. Dalej Włochy żądają 
przedstawicielstwa w Trybunale Mie­
szanym i w żandarmerji, a co do admi­
nistracji właściwej, to nie zadawalają 
się ofiarowanem miejscem urzędnika 
sanitarnego, ale domagają się też 
przedstawiciela w celnictwie i skarbo- 
wości, a także w Departamencie Robót 
Publicznych, chociaż w nim nawet 
Anglja nie bierze udziału. Ale Włochy 
idą jeszcze dalej i żądają aby ich ofi­
cer brał udział w nadzorze neutral­
ności, a wreszcie aby także ich flota 
była dopuszczona do przestrzegania 
neutralności na wodach Tangieru i do 
zapobiegania przemytnictwa broni.

Ponieważ Tangier jest obszarem 
międzynarodowym tylko dlatego, że 
Francja i Hiszpanja nie mogły się 
zgodzić do którego z tych państw po­
winien należeć, zaś Anglja wzięła u- 
dział w jego zarządzie z powodu bliz- 
kości Gibraltaru i możności utworze­
nia z Tangieru jego przeciwwagi, więc 
tak dalekoidące żądania włoskie były 
niewątpliwem ograniczeniem ich stanu 
posiadania. Ostatni zaś punkt, doty­
czący floty, stał się początkiem obecne 
go zatargu i porażki Włoch, tern do­
tkliwszej, że przyczyniły się do niej 
także Hiszpanja i Anglia, z któremi 
Włochy w ostatnich latach bardzo bli­
sko się związały w polityce kolonjal- 
nej i śródziemnomorskiej.

Z Hiszpan ją Włochy bowiem zawar 
ły, przed jakim rokiem, układ co do 
Morza Śródziemnego, zobowiązując 
się wszystkie z niem związane spra­
wy załatwić zgodnie, a z Angliją układ 
co do Abiisynji, dzielący ją na sfery 
wpływów, z wyraźnem pominięciem 
interesów francuskich. Prócz tego 
Anglia nie patrzyła nieprzychylnem o- 
kiem na chęci Włoch zastąpienia 
Francji w Syryi. I te oba państwa te­
raz ujrzały się w konieczności zajęcia 
stanowiska po stronie Francji, czyli za 
odosobnieniem Włoch...

Do tego możeby nie przyszło, gdy­
by polityka Włoch nie była pozosta­
wiona jedynie krewkiej inicjatywie o- 
sobistej, opierającej się nadto na zasa 
dzie nieomylności, ale miała, jeżeli nie 
jakąś kontrolę parlamentarną obok 
siebie, to przynajmniej grono wytraw­
nych ludzi, którzyby mieli czas i po­
trzebną wszechstronności do opraco­
wania i przewidzenia wszelkich moźli 
wości w zamierzonych kampaňj ach 
dyplomatycznych.

Wojciech Dąbrowski«

WIADOMOŚCI ZE ŚWIATA

Trzęsienia ZiemL — Obserwatoria astro­
nomiczne zanotowały nowe trzęsienie ziemi 
w okolicy Udine, które trwało 25 sekund. 
W Cawazzo runęło kilka domów. Ostatnie 
trzęsienie ziemi w Friul pociągnęło za sobą 
Ofiary 11 zabitych i 14 ciężko rannych.

W okolicach Baku odczute zostały silne 
wstrząsy ziemi. Wstnząśnienia te wyrządzi­
ły pewne szkody w cysternach naftowych.

Chrzest Pruski. __ Rada Miejska m. Mar- 
grabowa na Mazurach, celem zatarcia śladów 
^pochodzenia polskiego nazwy tego miasta, 
■uchwaliła przemianować Margrabowo na 
Treuburg.

Kobieta Profesorem Uniwersytetu w Bla- 
logrodzie. — Senat Uniwersytetu Białgrodz- 
kiego wybrał na profesora Wydziału Filo­
zoficznego pannę Żenię Atanakijewiczównę, 
powierzając jej katedrę literatury, p. Atanaki 
jewiczówna będzie pierwszą kobietą człon­
kiem Senatu Uniwersytetu Bialogrodz-kiego.

Pożar Fabryki Tytoniu. — W Pireus z nie­
ustalonych dotąd przyczyn spłonęła wielka 
fabryka tytoniu wraz z wielkimi zapasami

surowca tytoniowego. Ogółem straty wynik­
łe z pożaru wynoszą przeszło 1 mili, dolarów. 
Władze wszczęły energiczne śledztwo, jesit 
to bowiem już 6 z rzędu pożar wielkiej fa­
bryki w ciągu bieżącego miesiąca, który po­
wstałe z niewytłumaczonych przyczyn.

Powódź w Afryce Połudn. — Wskutek ol­
brzymich ulew w szeregu okolic południo­
wych Afryki nastąpiły powodzie. Pod Prin­
ce Albert zerwana została przez masy wodne 
nowowybudowana tama. W okolicach tych 
kilkadziesiąt miasteczek i osiedli uległo za­
laniu.

Straszliwe Zderzenie Pociągów. — Pod Li­
mą ( w stanie Ohio) Liberty Express, zdą­
żający z szybkością 70 kilometrów na go­
dzinę, wpadt w pobliżu stacji Lima na Broad­
way Limited Express. Siła zderzenia była 
tak wielka, iż trzy wagony Limited Ex­
pressu zostały całkowicie zgniecione, przesz­
ło 40 pasażerów odniosło ciężkie rany. Ka­
tastrofa nastąpiła wskutek zasypania przez 
śnieg wszystkich sygnałów i zatrzymania 
się Broadway Limited Expressu.

ZA CZERWONYM KORDONEM
Z powodu wykrycia spisku kontr- 

rewolucyjnego w . przemyśle węglo­
wym Zagłębia Donieckiego, okręgowy 
■Komitet Partji Komunistycznej Pół­
nocnego Kaukazu przeprowadził śledź 
łwo wśród organizaci! oartji w rejonie i 
Sziachty, i postanowił T02 wiązać na 
czelny Komitet Partji Komunistycz­
nej w Szachtach, jako niezdolny d-o kie 
rowania naj ważni ejszemi sprawami.no 
wego Komitetu, jak również w cełu 
usunięcia szeregu członków Partji od 
dotychczasowych funkcyj i powierze­
nia tych funkcyj innym członkom. Ko 
mitet Wykonawczy Okręgowej Rady 

-ązków Robotniczych Północnego 
Kaukazu postanowił rozwiązać okrę­
gowy Komitet Związku Zawodowego 
Górników w Szacncie i przystąpić do 
Xyboru nowego Komitetu, jak rów­
nież cofnąć z zajmowanych stanowisk 
szereg funkcjonariuszy górników.

Na odbywającym się tu zjeździe ro­
botników metalowych z wielkiem prze 
mówieniem wystąpił prezes Sownar- 
choza Kujbyszew, który oświadczył, 
iż śledztwo w sprawie sabotażo­
wej w Zagłębiu Donieckim przepro­
wadzane jest z całą su-owością. Kuj­
byszew powiedział: Nikczemnicy, któ 
rych wina została już stwierdzona 
przez prowadzone śledztwo^ poniosą 
zasłużoną karę, . ' v

. W Moskwie aresztowano poddanego 

.szwedzkiego Skow Celsona, oskarżo­
nego o naruszenie monopolu handlu 
zewnętrznego. Poselstwo Szwedzkie 
w Moskwie wystąpiło energicznie w 

i obronie aresztowanego.

W związku z przyjazdem króla af- 
gańskiego do Moskwy rozpoczęto tu 
przygotowania na przyjęcie egzotycz­
nego monarchę. Kroi Amanullah za­
mieszka w domie Morozowa, w któ­
rym obecnie znajduje się Towarzystwo 
Proletariackiej Kultury. Pobyt króla 
Amanullaha w Moskwie potrwa przez 
kilka dmL

Za współdziałanie i popieranie opo­
zycji otrzymał dymisję ze stanowiska 
kierownika Urzędu Statystycznego b. 
przedstawić iel sowiecki w Rzymie 
Kierźencew. hei jego stanowisko nazna 
cżony został Komisarz Pracy Szmidt.

W Baku aresztowano inżyniera A- 
fanasjewa oskarżonego o popieranie 
interesów jednego z angielskich tru­
stów naftowych. Afanasjew przewie­
ziony został do Moskwy 1 sądzony bę 
dzie jako oskarżony o sabotaż. W 
związku z aresztowaniem Afanasjewa 
oczekiwane są jeszcze dalsze areszto­
wania«

Z KRAJU

BYDGOSZCZ
Związek Elektryfikacyjny. — Z inicjatywy 

Starosty Wąbrzeskiego p. Prądzyńskiego Po 
wiat Działdowski, Lubawski, Brodnicki i Wą­
brzeski utworzyły Związek Elektryfikacyjny 
mający na celu wybudowanie zakładów wod- 
no-elektrycznych dla zelektryfikowania te­
rytoriów tych Powiatów. Według projektu 
stanąć ma w Kołacie lub w Algis zewie nad 
Drwęcą elektrownia kosztem około 2 mil­
ionów zł.

Raid Samochodowy. — Onegdaj przejeż­
dżali przez Bydgoszcz uczestnicy Międzyna­
rodowego Raidu Samochodowego, zorgani­
zowanego przez niemiecki automobil-klub. 
Raid wyruszył dnia 25-go ub. m. z Kolonii i 
prowadzi etapami dziennymi przez Gdańsk, 
Bydgoszcz, Poznań, Wrocław, Kraków, Bu­
dapeszt, Wiedeń, Pragę, Drezno. Z liczby 
132 maszyn, które wystartowały z Kolonji, 
do Bydgoszczy przybyło 91 maszyn. Z 
Bydgoszczy wyruszyło w dalszą drogę 89 
samochodów, a następnie 8 opóźnionych.

BIAŁYSTOK
Fałszerze Dokumentów. — Policja wpadła 

na trop fałszerzy dokumentów osobistych, 
aresztując w Sokołach Pow. Wysoko-Mazo- 
wieckiego jako współwinnego mieszkańca m. 
Białegostoku Josela Baszekwina. Przyznał 
się on do winy i zeznał, że fałszerstwa doko 
nał wspólnie z sekretarzem Magistratu w 
Sokołach Dmochowskim oraz mieszkańcem 
Białegostoku Kwartem. Dmochowski zdołał 
przed aresztowaniem zbiec. Dochodzenie w 
toku,

CZELADŹ
Po Rozwiązaniu Rady Miejskie!. — W zwią 

zku z rozwiązaniem komunistycznej Rady 
Miejskiej Czeladzi w dniu wczorajszym za­
stępca Starosty p. Bielawski przybył do Ma­
gistratu i przekazał urzędowanie Komisarzo­
wi] dr. Marczyńskiemu.

KRAKÓW.
Komenda Placu. — Z dniem 1-ym b. m. woj 

skowa komenda m. Krakowa zmienia nazwę 
na Komendę Placu. Kompetencje Komendy 
Placu pozostają niezmienione, a komendan­
tem placu będzie nadal ppłk. Kostrzewski.

Pogrzeb ś. p. Tadeusza Błotnickiego. — 
Dnia 30-go ub. m. odbył się w Krakowie po­
grzeb zmarłego przed kilku dniami artysty 
rzeźbiarza ś. p. Tadeusza Błotnickiego. U- 
roczystość żałobna rozpoczęła się nabożeń­
stwem, odprawionem w kaplicy cmentarza 
Rakowickiego. Na nabożeństwie tern obecni 
byli, prócz rodziny zmarłego i licznych je­
go przyjaciół , przedstawiciele wszystkich 
krakowskich towarzystw i instytucji arty­
stycznych. Po nabożeństwie w czasie które­
go chór Echa wykonał szereg pieśni, przemó 
wił prezes Związku Artystów Plastyków p. 
Wodzinowski, oddając hołd pamięci zmarłe­
go. W pogrzebie wziął m. in. udział korpus 
oficerski ze Szkoły Podchorążych.

LWÓW
To w. Im. Dantego. — Z inicjatywy prof. U- 

niwersytetu Lwowskiego dr. Bulanda powsta 
nie niebawem we Lwowie oddział towarzy­
stwa im. Dantego, poświęcony badaniu lite­
ratury włoskiej oraz nawiązaniu ściślejszych 
stosunków z ruchem literackim i umysłowym 
Włoch. Odbyło się zebranie konstytuujące 
nowego towarzystwa, które zgromadziło sze 
reg osobistości z tutejszego świata naukowe­
go i literackiego. Do Zarządu tymczasowego 
Towarzystwa wybrano prof. Bulandę, prof. 
Kwietniewskiego, b. długoletniego profesora 
w Padwie i prof. Stanisława Łempickiego.

P. Bp Wailek-Walewski. — Do Lwowa przy 
był p. Bolesław Wallek-Walewski, kompo­
zytor i twórca opery Pomsta Jontka, którą 
wystawiał wczoraj Teatr Wielki.

Ograbienie Poczty w Przemyślu. — Śledz­
two w sprawie okradzenia skarbca poczto­
wego w Przemyślu stwierdziło, iż z kasy za­
brano około 90 tys. zł. w banknotach 500, 
100 i 10 zlotowych. Natomiast bilon i moneta 
srebrna w sumie około 30 tys. zł. pozostała 
nietknięta. Weług dotychczasowych wyni­
ków śledztwa, kradzież jest dziełem bandy 
kasiarzy grasujących ostatnio na prowincji. 
Do Przemyśla przybyła komisja śledcza U- 
rzędu Śledczego we Lwowie.

Na Dniestrze i Serecie. — Na Serecie 1 
Dniestrze potworzyły się w kilku miejscach 
zatory lodowe. W powiecie Zaleszczyckim 
na Serecie zatory lodowe są tak wielkie, iż 
zachodzi konieczność rozsadzenia ich wobec 
prawdopodobieństwa zalewu okolic przez 
wodę. Władze zawezwały już pomoc wojsko 
wą. która ma przeprowadzić rozsadzanie za­
torów. Na odcinku Czortkowa na Serecie za­
notowano podniesienie się wody o 1 metr 
ponad poziom zwykły.

ZAKOPANE
Józef Muraszko. — Aj. Wsch. donosi, że 

Józef Muraszko, znany ze sprawy zabicia 
b. oficerów Wieczorkiewicza i Bagińskiego, 
skazanych przez sąd wojskowy w Warsza­
wie na karę śmierci za zamachy dynamitowe, 
a później ułaskawionych i przeznacz.onych 
do wymiany z Sowietami, skazany został na 
2 lata więzienia za powyższe zabójstwo. Po 
opuszczeniu więzienia Muraszko znajdował 
się w nader krytycznych warunkach mater­
ialnych wskutek czego zapadłszy na zdrowiu 
przybył do Zakopanego, gdzie przez dłuższy 
czas był dyrektorem w Hotelu Stamara. 
Przed niedawnym czasem Muraszko opuścił 
posadę i porzucił Zakopane. Miejsce jego o- 
becnego pobytu jest nieznane, co wzbudza 
ogólne zainteresowanie ze względu, że Mu­
raszko musi się mieć na baczności w obawie 
przed zemstą komunistów.

Sezon Wiosenny. — Dzięki wyjątkowej w 
tym roku pogodzie sezon w Zakopanem trwa 
nadal. Przyjazd gości dotychczas jeszcze 
jest znaczny. Natomiast ceny mieszkań i pen 
sjonatów w uzdrowisku uległy znacznej zniż 
ce. Wraz z nastaniem pogody wiosennej o- 
żywil się znacznie ruch turystyczny.

Spóźniony Powrót. — Powrócił tutaj nie­
jaki Jan Roja, który służąc w 1914 roku w 
wojsku austrjackiem zaginął na froncie bez 
wieści. Wobec wiadomości, że poległ, żona 
jego, mieszkająca w Zakopanem, wyszła pow 
tórnie zamąż. Obecnie Jan Roją przybył do 
Zakopanego, idąc rok piechotą z Rosji, gdzie 
przebywał w niewoli. Dowiedziawszy się 
o zaszłych w czasie jego nieobecności wy­
padkach powiedział, że udaje się w góry i do 
domu już nigdy nie wróci, ponieważ niema 
tam dla niego miejsca. Przyjaciele i rodzina 
zaginionego Roji rozpoczęli za nim poszuki­
wania. które narazie pozostały bez wyniku.

Śniegi na Szczytach Gó.‘. — Dnia 29-go 
b. m. spadły w Tatrach Zachodnich obijte 
śniegi, nietylko na szczytach górskich, ale 
i w regionach niższych, jak na Hali Miętusi. 
W Tatrach Wysokich, a nawet na Rysach 
opadów śnieżnych nie było.

MYDŁA ■ KREMY-SHAMPOO

ROZWIĄZANIE PARLAMENTU RZESZY
BERLIN. 31.3. PAT. Rada Państwa 

Rzeszy, która rozpoczęła obrady dziś ra­
no, uchwaliła zarówno etaty, jak i 
wszystkie pozostałe ustawy, uchwalone 
Çrzez Reichstag w brzmieniu Reichstagu, 

einsamem Rada Państwa zgodziła się na 
zmniejszenie zasiłków dla terenów wschód 
nich z 20 miljonów na 9 i pół miljona, o- 
raz na przyznanie kredytów na budowę 
pencernika. W sprawie pancernika refe­
rent Rady Państwa zgłosił zastrzeżenie, 
w którem Rada Państwowa prosi Rząd 
Rzeszy, aby nie wszczynał sprawy budo­
wy pancernika przed dniem 1-go wrześ­
nia tak, aby nowy Rząd i nowy Reichstag 
nie były postawione przed faktem doko­
nanym i aby mogły się dostosować w tej 
dziedzinie ao sytuacji finansowej i wpły­
wów podatkowych. Przedstawiciel Ba- 
warji, który początkowo sprzeciwiał się 
temu zastrzeżeniu, zgłosił się na nie, sko­
ro Minister Reichswehry Groener o- 
świadczył, że je przyjmuje. W ten spo­
sób wszystkie punkty sporne pomiędzy 1 
Radą Państwa a Reichstagiem, które | 
istniały dotychczas, zostały usunięte, a | 
uchwały Reichstagu nie doznały żadnych 1 
zmian. I

Posiedzenie Reichstagu, rozpoczęte o I 
godz, 12 w południe, wobec stanowiska | 
Rady Państwa, nie potrzebowało już po- I 
dejmowania uchwał większością kwalifi- 1 
kowaną. Jedynie tylko Stronnictwo Nic- i

i miecko-Narodowe próbowało powstrzy- 
i mać na plenum ratyfikację traktatu han- 
! dlowego niemiecko-greckiego. Ratyfikacja 
J ta przyjęta została większością głosów,
1 Następnie zabrał głos Kanclerz Marx, 
1 który wygłosił krótkie przemówienie, 
1 wyrażające podziękowanie Rządu dla 
i Reichstagu i dla Rady Państwa za szyb- 
! kie i sprawne przeprowadzenie programu 
j *?rac końcowych, uchwalonego w lutym. 
! Kanclerz zakończył swe przemówienie 
j odczytaniem dekretu Prezydenta Hinden- 
1 burga^następującej treści:

— Wobec tego, że Reichstag załatwił 
w dniu wczorajszym t. zw. program prac 
końcowych i ponieważ nie można ocze­
kiwać, aby w swej obecnej kadencji mógł 
on załatwić jeszcze dalsze jakieś większe 
prace ustawodawcze, rozwiązuję niniej- 
szem na podstawie artykułu 25-go kon­
stytucji Parlament Rzeszy.

Dekret Prezydenta nie zawierał termi- 
i nu nowych wyborów. Termin ten wyzna­
czony został na dzień 20-ty maja b. r. 
przez odrębne rozporządzenie p. Prezy­
denta.

Po krótkiem przemówieniu posła Schol 
ca, który wyraził podziękowanie Prezy­
dentowi Reichstagu Loebemówi za ener­
giczne i bezstronne przewodniczenie. 
Mowę pożegnalną wygłosił Prezydent 
Loebe. poczem ostatnie posiedzenie obec­
nego Reichstagu zostało zamknięte.

cami, Anglją,

rozwadze propozycje Sekretarza Sta- wań ze wzmíankowanemi wyżej Pań- 
nu p. Kellogga w celu wynalezienia stwami, mających na celu zawarcie 
wspólnej podstawy dla wszczęcia bez- paktu, stawiającego wojnę poza pra- 
zwłocznie wstępnych rokov/ań z Niem wem. Układ ten wszedłby w życie z 
cami, Anglją, Japonją i Włochami, chwilą przyjęcia go przez wszystkie 
Francja notiije z zadowoleniem, że Sta Państwa.

1) przewidują dopuszczenie do u- 
działu w pakcie wszystkich Państw ca 

jłego świata; 2) wysuwąją zasadę, że, o 
jile którykolwiek z sygnatarjuszy nie 
; dotrzyma swych zobowiązań, pozo­
stali będą automatycznie ze swej stro­
ny od zobowiązań zwolnieni; 3) stają 
na gruncie, iż wyrzeczenie się wojny 

1 nie wyłącza legalnej obrony, O ile 
(rzeczywiście takie jest stanowisko Sta 
I nów Zjednoczonych, to Francja goto- 
Jwa jest przyłączyć się do inicjatywy 
■ Stanów w sprawie rozpoczęcia roko-

FRANCJA A PROPOZYCJE P. KELLOGGA
PARYŻ, 31.3. PAT, Ambasador ny. Zjednoczone Ameryki Północnej. 

Francuski w Stanach Zjednoczonych 
p. Claudel złożył dziś zrana w Sekre- 
tarjacie Stanu w Waszyngtonie odpo- 

1 wiedź p. Brianda na propozycje p. Kel 
logga.

W odpowiedzi tej p. Briand oświad 
cza, że projekt rozszerzenia traktatu 
wywołać musi wymianę zdań pomię- 

i dzy Francją i Stanami Zjednoczonymi. 
Jeżeli te ostatnie spodziewają się o- 
siągnąć lepsze wyniki w razie przyję­
cia zasady wielostronnego układu, 
Francja gotowa jest ponownie poddać

ZGON KANDYDATA NA PREZYDENTA ST. ZJED.
DELAWARE, 31,3. PAT, (Stan O-ptak apoplektyczny w poczekalni do 

hio)- Senator Frank Willis, kandydat ; hallu, w którym 2000 osób czekało na 
na Prezydenta Stanów z ramienia Parljego przemówienie kandydackie, któ- 
tji Republikańskiej, zmarł nagle na a- !re miał właśnie wygłosić.

EGIPT WOBEC W. BRYTANJI
LONDYN. 31.3. PAT. Ajencja Reute- I z r. 1922, jak również o nocie Wielkiej 

ra dowiaduje się, że Rząd Angielski o- Brytanii do Mocarstw, w której zobowią- 
trzymał odpowiedź egipsicą na ostatnią zuje się ona do ochrony interesów cudzo- 
swą notę po odrzuceniu przez Rząd ziemców, zamieszkujących w Egipcie. 
Egipski projektu traktatu angielsko-egiip- Podając powyższe wiadomości, Ajencja 
skiego. W odpowiedzi swej Kząd Egipski | Reutera zaznacza, że wobec odrzucenia 
podnosi obiekcje w sprawie rzekomej 1 przez Egipt traktatu, w sprawie którego 
chęci Rządu Angielskiego ingerowania w prowadzone były w roku ubiegłym roko- 
wewnętrzne sprawy Egiptu i oświadcza, | wania pomiędzy Chamberlainem a Sarwat 
że Rząd Egipski gotów jest zapewnić eu-1 Paszą, W, Brytanja zmuszona jest obec- 
dzoziemcom bezpieczeństwo. Nota egip-| nie stosować się tylko do postanowień de­
ska nie wspomina zupełnie o deklaracji iklaracji z r. 1922 i wypełnić zobowiązania.

SPODZIEWANE USTĄPIENIE P. CZICZERINA
SZTOKHOLM, 31.3. PAT. Dziennik 

Tidaningen donosi, że dni urzędowania 
p Cziczerina śą policzone. W kołach 
zbliżonych do Komisarjatu Ludowego 
oświadczają, że p. Stalin doszedł do 
przekonania, że w obecnej trudnej sy 
tuacji jedyną możliwością uratowania 
Partji Komunistycznej od upadku jest

trzymanie się kursu lewicowego, cho­
ciażby nawet doprowadzić to miało 
do zupełnego odosobnienia Związku 
Sowieckiego. P, Cziczerin oświadczył, 
że taki kurs przekreśliłby całą jego 
10-letnią pracę w dziedzinie polityki 
międzynarodowej, wobec czego musi 
ustąpić,

sprawami.no
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NOWE WYSTAWY W ZACHĘCIE

Paryża i z Kazimierza nad Wisłą ta- 
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najrozmaitsze kompozycje figuralne, 'pierwszy polskiej publiczności w kil

Mieczysław Treter.

dziej charakterystycznej formie.
Ferdisz Dusza prezentuje się po raz 

ku swych cyklach (Piekło Pracy, Smu­
tna Ziemia, Huragan, Igraszki, Doli­
na Wagu); w szeregu luźnych drzewo­
rytów przejawia ten artysta zdumiewa 
jącą nieraz inwencję i bardzo rozległą 
znajomość środków technicznych w 
zakresie drzeworytu. Posługuje się nie 
mi nader swobodnie, wydobywa z pty 
ty drzeworytniczej niejednokrotnie 
pewną dozę swoistego czaru, a jeśli 
czasem błądzi, to tylko z nadmiaru 
trudu wewnętrznego, z chęci użycia 
naraz najrzomaitszych środków, dla 
tern silniejszego podkreślenia ekspre­
sji

na tle fantastycznych, nietylko w cha 
rakterze, ale i w kolorycie, pejzaży; 
często bardzo powtarza akty kobie­
ce o przesadnie rozwiniętych i zao­
krąglonych biodrach, postaci smoków 
i wężów.

Pierwiastek legendarny i historycz- 
no-obyczajowy występuje w tych pra­
cach na plan pierwszy. Fantazja ar­
tysty jest godna wprost romantycz­
nego poety, który na tle średniowiecz 
nego tępienia czarownic tworzy istne 
poematy, czasem w treści swej tak 
groźne, jak dzieje inkwizycji. Koloryt 
dowolny; artysta operuje najchętniej 
dużemi płaskiemi plamami dość ogra-

; poznania nietylko dla samych malar 
skich walorów i własności, które zre­
sztą powtarzają się aż nazbyt czę­
sto. Kto jednak kocha Podhale, ten 
znajdzie w obrazach Gałka niejedno­
krotnie wiele ciekawych obserwacyj z 
natury i odświeży swe miłe wspomnie 
nia.

T. Teodorowicz-Karpowska, która 
przed dwoma laty miała wielką wysta 
wę zbiorową swych prac w Zwiąku 
Zawodowym P. Artystów Plastyków, 
nadesłała obecnie niewielką kolekcję 
swych obrazów, rysunków i akwarel, 

jo najrozmaitszych tematach, z któ- 
;rych Bielenie Płótna i scena z Sar- 
dynji należą do najciekawszych.

I Stanisław Dybowski wystawiał już 
nieraz w Zachęcie niewielkie swe pej 
zaże i zwracał niemi zawsze uwagę, 
choć pozornie tonął w powodzi licz­

onych całkowicie obojętnych prac wie- 
ilu swych sąsiadów. Cechuje tego mło

ści. Prym dzierży Apolonjusz Kędzier 
ski swem Rudem Wzgórzem. Pozaiem 
wystawia A. Grabowski swe Kwiaty 
i widoki, Z. Kraśnik motywy z Pod­
hala, T. Nartowski i Z. Stankiewi- 
czówna pejzaże, T. Noskowski bardzo 
dobre Kwiaty o pogłębionym, mięk­
kim barwnym tonie, a M. Szymanow­
ski subtelnie kolorowe motywy z Ka­
zimierza nad Wisłą, które charakte­
rem swym przypominają żywo barw­
ne japońskie drzeworyty. Wystawia 
też tutaj kilka swych ciepłych w tonie 
akwarel St. Noakowski.

Stanisław Gałek, znany oddawna ja 
ko malarz Tatr i Podhala, w kilku­
dziesięciu swych, zresztą nader soli­
dnie malowanych, pracach, nie przy­
nosi w gruncie rzeczy nic nowego; je

my wystawy zbiorowe prac: Marjana wrzenieckiego o specyficznym, 
Wawrzenieckiego, Stanisława Gałka, 
Stowarzyszenia Akwarelistów, dalej 
kolekcje prac Heleny Teodorowicz- 
Karpowskiej, Stanisława Dybowskie­
go, Kazimiery Łuniewskiej

Wczoraj w południe otwarto w j niczonej skali kolorytu, stara się pod- 
gmachu Zachęty szereg nowych wy- ; kreślić ideową ekspresję kompozycji 
staw. Największą salę zajęła wysta- j zdaje się mniej dbać o czysto malar- 
wa zbiorowa prac Ireny Łuczyńskiej-i skie i formalne walory.
Szymanowskie). W innych salach ma- J Wśród długiego szeregu prac M. Wa

nie­
samowitym wyrazie tak w treści jak 
i w barwie są też trzy niewielkie o- 
lejne obrazy, malowane już dawno, bo 
około czterdzieści lat temu, które, z 

(wyszy- czysto artystycznego stanowiska są- 
wanki raf ją); w ostatniej sali jest nor-jdząc, należą wprost do najlepszych i 
malna wystawa ogólna, gdzie wyróż-imogą być uważane za nader cenne i 
niają się: portret pastelowy L. Wy-j ciekawe przykłady naszego malar- 
czółkowskiego (Portret artysty dramajstwa, także pejzażowego, w owej do- 
tycznego J. K.). cykl pięciu akwarel j bie.
Stanisława Noakowskiego, studjów j Na wystawie Stowarzyszenia Akwa 
pejzażowych Wacława bielawskiego, írelistów niema żadnej artystycznej re- 
Głowy Hucułów pędzla Michała Bo-jwelacji, gdyż i artyści, którzy biorą w 
rucińskiego; salę parterową zajęła wy i niej udział, i prace ich są już bardzo 
stawa prac graficznych słowackiego idobrze znani warszawskiej publiczno- 
artysty Ferdisza Duszy.

I. Łuczyńska-Szymanowska od dłuż­
szego czasu nie brała żywszego udziału 
w warszawskich wystawach. Obecnie 
wystawiając z górą trzydzieści prac 
olejnych wystąpiła z bardzo poważ­
nym dorobkiem, który świadczy bar­
dzo korzystnie o nader rozległej skali 
jej talentu, jej pasji malarskiej, w szła 
chetnem tego słowa znaczeniu.

Przedewszystkiem skupiają na so­
bie uwagę portrety, jak portret jene­
rała W., portret znanej artystki dra­
matycznej p. Oli Leszczyńskiej i in. 
Artystka przejawia, zwłaszcza w trak 
towaniu szat kobiecych, bardzo wiele 
zdecydowanie malarskiego tempera­

mentu, o wiele więcej np., niźli w spo­
sobie Urabiania nagiego ciała (pół- nosi w gruncie rzeczy mc nowego; )e 
akty), gdzie staje w połowie drogi kuigo wystawa zbiorowa stanowi tylko 
klasycystycznemu ujęciu modela i'ciekawe résumé dotychczasowego jego 
przez to nie zdobywa się na śmiały in ! artystycznego dorobku, résumé godne 
dywidualny ton. Różne twardzizny linji-------- J1- -------------------------v —1 —
konturu, światłocienia, zdają się psuć 
charakter kompozycji, choć w każdej 
z tych prac znać lwi pazur urodzone­
go malarza.

Kto jednak zechce zadać sobie nie­
co trudu, ażeby zdać sobie dokładniej 
sprawę z właściwości artystycznych I. 
Łuczyńskiej-Szymanowskiej, winien 
przestudiować dokładnie jej różne 
kwiaty (Kasztany, Mimozy, Tulipany) 
i Martwe Natury, gdzie artystka 
przedstawia się w formie zupełnie 
skrystalizowanej i dojrzałej.

Marjan Wawrzeniecki, malarz i ar­
cheolog zarazem, zajmuje na tle współ 
czesnej polskiej produkcji artystycz­
nej całkowicie odrębne miejsce. Za­
patrzony w odległe epoki, sięga do 
średniowiecza, do najwcześniejszych 
legend słowiańskich, do baśni z fan­
tazji własnej wysnutych, choćby na­
wet z archeologicznej epoki Megabitu

Maluje tedy z największem zamiło- dego malarza nieprzeciętna artystycz- 
waniem baśnie o smoku i dziewicy, na kultura, indywidualność czuła na 
sceny z pastwienia się w średniowie- wartości kolorystyczne; w harmonij- 
czu nad prawdziwemi i mniemanemi nie i cicho stonowanych widokach z 
czarownicami (Prawda idzie na stos, ; Paryża i z Kazimierza nad Wisłą ta- 
Prawda wygnana, Prawda na stosie, lent artysty przejawia się w najbar- 
Męczennica, Za Przekonania, Uto­
pienie Prawdy, Dola Prawdy) oraz

1 SPORT

Program dzisiejszych zawodów. — Park 
Frascati (ul. Wieiska) godz. 12, II wio­
senny bieg naprzełaj dla kobiet na prze- 
strženi 1500 mtr.

Agrykola, godz. 11 wewnętrzny bieg 
naprzełaj H. K. S. Varsovia, godz. 15 min. 
45 mecz o mistrzostwo Ligi P. Z. P. N. 
Polonia-Toruń (Łódź).

Boisko Skry, godz. 11 wewnętrzny bieg 
naprzełaj R. K. S. Skra, godz. 16 mecz 
o mistrzostwo klasy A Skra-Marymont.

Boisko Legji godz. 12 Varsovia-Koro- 
na, mecz o mistrzostwo klasy A.

Boisko A. Z. S. (Park Skaryszewski, 
godz. 16 A. Z. S.-Legja II, mecz kwalifi­
kacyjny.

Łazienki, godz. 16 propagandowy bieg 
naprzełaj ośrodku w. f. na przestrzeni 
3 kim.

Lokal Z. Z., godz. 9 (w drugim termi­
nie o godz. 10-ej) walne zebranie Związ­
ku Dziennikarzy i Publicystów Sporto­
wych w Warszawie.

Ośrodek w. f. godz. 18 finał siatkówki 
o mistrzostwo Warszawy pomiędzy Po­
lonią i I. M. C. A

Warszawianka gra w Łodzi z Ł. K. S. 
o mistrzostwo Ligi.

Leg ja gra w Katowicach z T. F. C. o 
mistrzostwo Ligi.

Inne mecze ligowe: Wisła-Czarni w 
Krakowie, Pogoń-Sląsk we Lwowie, T. K. 
S.-Cracovia w Toruniu.

Mecz Polonja-Turyści w Warszawie 
prowadzi sędzia dr Lustgarten z Kra­
kowa.

Polska drożyna piłkarska w Berlinie. — 
Do Berlina udała się Warta poznańska, 
aby rozegrać mecze z niemiecką Tennis 
Borussia. Berliner Tageblatt, donosząc 
o przybyciu drużyny polskiej, wyraża na­
dzieję, że berlińczycy nie zaniedbają za­
pewne okazji ujrzenia gry polskich pił­
karzy, których tak rzadko widują. Goście 
są, zdaniem dziennikarza, drużyną bar­
dzo dobrą, należącą do najlepszych dru­
żyn polskich.

Urugwaj w Warszawie. — W ostatnich 
czasach coraz wyraźniej mówi się o tem, 
że piłkarska reprezentacja Polski nie 
weźmie udziału w turnieju olimpijskim 
w Amsterdamie. Na przeszkodzie do wy­
słania polskiej reprezentacji piłkarskiej 
na Olimpiadę stoi przedewszystkiem brak 
odpowiednich funduszów.

Wiadomość powyższa dotarła aż do 
Urugwaju i wzbudziła tam zrozumiałe 
zaniepokojenie. Mistrz olimpijski z roku 
1924 Urugwaj, postanowił przyjść z po­
mocą i w drodze do Amsterdamu ma za­
miar zaczepić o Warszawę i rozegrać w 
stolicy mecz propagandowy.

Mistrze sztuki piłkarskiej nie chcą żad­
nego odszkodowania za grę, ofiarując 
całkowity dochód z meczu na fundusz 
dla piłkarzy, byleby tylko wzięli oni u- 
dział w turnieju Olimpijskim.

Gdyby mecz miał dojść do skutku od­
byłby się prawdopodobnie na stadionie 
szczęśliwickim, który mógłby być wykoń­
czony na czas, gdyby zwiększono tempo 
robót.

W najbliższych dniach należy się spo­
dziewać dalszych wiadomości z Uru­
gwaju.

Wyścig wioślarski Oxford-Cambridge. — 
Wczoraj rano odbyły się doroczne wy­
ścigi wioślarskie klubów sportowych uni­
wersytetów w Oxford i Cambridge. Ło­
dzie wystartowały w Patney w dół biegu 
Tamizy do Mortlake, jako miejsca fini­
szu. Dystans wyniósł 6 kim. 400 mtr. W 
ciągu trzech ćwierci pierwszego kim. bie­
gu prowadził Oxford, ustępując później 
Cambridge'owi, który wysunął w okolicy 
mostu Hammersmith o całą długość i 
prowadził do końca biegu, zwiększając 
stale przestrzeń, dzielącą go od współza­
wodnika. Na finiszu Cambridge wziął o 
dziesięć długości. Bieg trwał 20 minut i 
25 sekund.

Tegoroczne wyścigi Oxford-Cambridge 
są 80-mi z rzędu. Z cyfry tej Oxford miał 
40 biegów zwycięskich, zaś Cambridge o- 
siągnął wczoraj 39-te zwycięstwo. W roku 
1877 wyścigi Oxford-Cambridge odbyły 
bez wyniku. Pierwsze zawody odbyły 
się przed 99 laty.

Wczorajszy rn zawodom przyglądali się 
król i królowa Afganistanu. Trybuny I miej­
sca wzdłuż wybrzeży oblężone były przez 
publiczność w liczbie paruset tysięcy osób.
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STUDNIE MRÓWEK

Skąd mrówki dostają wodę w czasie 
posuchy? Dr Livingstone był zdania, 
że musiały odkryć sposób syntetyczne 
go wyrabiania wody. Ale jeden z po- 
łudnicwo-afrykańskich uczonych, Mr. 
E. N. Marais, jak donosi Morning 
Post z Johannesburga, znalazł praw­
dopodobnie naturalniejsze rozwiąza­
nie.

W południowej Afryce powszechnie 
znaną jest rzeczą, że nawet po 3-let- 
niej posusze, kiedy się nie widzi nawet 
źdźbła zielonej trawy wokoło, gniazda 
białych mrówek są zawsze nasycone 
rozgrzaną parą wodną. Owoź przy­
padek pomógł p. Maraisowi odkrycie 
tajemnicy tego faktu. Mianowicie, 
podczas kopania studni w pewnej fer­
mie w Transvaalu, p. Marais i jego 
towarzysze natrafili na coś w rodzaju 
szybu, szerokiego na 5 centymetrów, 
który sięgał wgłąb ziemi. Ostrożne 
kopanie dalsze dowiodło, że szyb pro­
wadził z sąsiedniego gniazda mrówek 
do głębokości, większej niż 20 metrów, 
pod powierzchnią ziemi, gdzie woda 
się już znajdowała. W górę i w dół 
tego szybu szła bezustanku nieskoń­
czona procesja białych mrówek, do­
starczających wody do gniazda i do 
maluśkich ogrodów porostów, które 
stanowią ich zapasy żywności. 

Poznaczywszy niektóre mrówki 
kropkami anilinowej farby, można by­
ło stwierdzić, że nigdy nie ustawały 
w pracy, ale zajęte były dostarcza­
niem wody dniem i nocą. Potrzeba by 
ło każdej mrówce mniej więcej pół 
godziny do przejścia w dół szybu, do 
nabrania zapasu wody i do powrotu do 
gniazda. Jednakże w czasie nocy or­
szak tych mrówczych nosiwodów sta­
wał się zawsze gęstszy. Widocznie 
więc pracownice, zajęte dniem przy 
innych robotach, w nocy przenoszone 
bywały do tego szybu irrygacyjnego. 
Bezprzestanne trąbienie spieszących 
się mrówek w czasie nocy stawało się 
wprost dosłyszalne dla ucha ludzkie­
go.

P. Marais również zauważył, że ; 
chociaż ten szyb irrygacyjny biegł zy- [ 
gzakami, to na wschód to na zachód, 
jednakże nigdy nie pochylał się w stro 
nę północną, lub południową. Z tego 
p. Marais wyciągnął wniosek, że praw 
dopodobnie mrówki kierują się liniami 
magnetyzmu ziemi, jak to się rzecz 
miewa u niektórych mrówek w Au­
stralii.
aURHanaHRMaBBaBUUlUMBUmB

CZY JESTEŚ CZŁONKIEM
L. O. P. P.

SAMOSAD SAMOBÓJCZYNI

Daily Telegraph z dnia 27-go b. m. 
donosi z Nowego Yorku:

W obecności swego męża, policjan­
ta-motocyklisty, nazwiskiem Toma­
sza Weeks i w obecności pewnego męź 
czyzny, jego żona, Anna Weeks, ode­
brała sobie życie w niedzielę, rewol­
werem, który jej wręczył mąż, z 
żądaniem ażeby go zastrzeliła. Świad 
kiem tragédji był 6-cio letni synek 
Weeksów, który siedział właśnie na 
kolanach jednej z przyjaciółek matki.

Weeks i jego żona mieszkali w Bro­
oklynie, a pobrali się przed 11-stu la­
ty, ale w ostatnich czasach zaczęli 
się kłócić i rozstali się ze sobą. W nie 
dzielę wieczorem, mąż przyjechał do 
mieszkania żony z zamiarem pojedna 
nia się, ale nie zastał jej w domu.

Podczas jego bytności tam, powróciła 
żona w towarzystwie pewnego męż­
czyzny, a kiedy policjant zaprotesto­
wał przeciwko temu, przyszło do górą 
cej wymiany słów. W końcu Weeks 
odpasał swój rewolwer i wręczył go 
żonie, mówiąc:

— Masz Anno, zastrzel mnie. Stoję 
wam w drodze. Przeszkadzam twoje­
mu szczęściu. Niech się to już raz 
skończy.

Żona wzięła do rąk rewolwer, przez 
chwilę obracała nim, podczas gdy mąż 
i ów drugi mężczyzna patrzyli na nią 
w milczeniu. Potem nagłym ruchem, z 
oczami utkwionemi w męża, kobieta 
przyłożyła rewolwer do swojej piersi, 
pociągnęła za cyngiel i padła nieży­
wa.

PRAWO I SĄD

SPRAWA HROMADY
Ajencja Wschodnia donosi z Wilna: 
W 23-cim dniu procesu Hromady, 

przesłuchiwano 15 świadków, zeznają 
cych na niekorzyść oskarżonych, Gieł 
dy, Zdaniuka i Białomyzy. Zdaniuk, 
Polak z pochodzenia, skończył w War 
szawie 6 klas gimnazjum. Po zorgani 
zowaniu Hromady, stał się gorliwym 
Białorusinem. Tłumaczył chłopom, że 
dzieci białoruskie demoralizują się w 
szkołach polskich. W czasie przesłu­
chiwania śwadka Barana, b. poseł Ta- 
raszkiewicz prosił o pozwolenie zada­
nia świadkowi kilku pytań w sprawie 
rozpędzonego przez policję zjazdu 
Hromady w Berezowie. Wobec tego, 
że świadek nie przypominał sobie

szczegółów tej sprawy, Taraszkiewicz 
zaczął mu podpowiadać. Przewodni­
czący zwrócił oskarżonemu uwagę, że 
należy tylko stawiać pytania. Na to 
Tareszkiewicz oświadczył w sposób 
gwałtowny:

— Panie Prezesie, panowie proku­
ratorzy cały czas podpowiadają świad 
kom i pan pozwali, że zwórcę uwagę 
w każdym wypadku, kiedy Prokura­
tor podpowiać będzie świadkom.

Przewodniczący odebrał oskarżone­
mu głos.

Pozostali świadkowie nic no­
wego do rozprawy nie wnoszą. Przer 
wa świąteczna rozpocznie się od Wiel­
kiego Piątku.

KOBIETA SZPIEG
Typ kobiety-szpiega był niejednokrot­

nie wyzyskiwany przez literaturę i filmy 
awanturnicze. Wytworna osóbka p. Wan­
dy Piekarskiej, dźwigającej na swych 
wiotkich ramionach ciężar łącznika mię­
dzy wywiadem niemieckim a , szpiegow­
ską organizacją w Polsce, nie jest bynaj­
mniej postacią urojoną.

Wanda Piekarska umiała zręcznie na­
stawiać sidła na upatrzonych mężczyzn, 
którzy stawali się w jej rękach zbrodnia­
rzami wobec ojczyzny.

Zlecono jej polowanie na oficerów 
sztabowych. Wywiązywała się z zadania 
po mistrzowsku. Potrafiła rozkochać w 
sobie por. Pawła Piątka i por. Urbania­
ka, by wyzyskać ich dla swoich celów.

Opętani oficerowie zeszli na manowce, 
zaprzedali swój honor, byle tylko dogo­
dzić zbrodniczej kobiecie. Dostarczali jej 
tajnych dokumentów, informacyj i wy­
wiadów, byli gotowi na każde skinienie.

Tymczasem policja polityczna zwróci­

ła uwagę na częste i tajemnicze podróże 
Piekarskiej do Gdańska i Berlina.

Pewnego dnia na wszelki wypadek zre­
widowano ją na granicy. Rewizja osobi­
sta wykryła zaszyte w bieliznę kompro­
mitujące dokumenty.

Stąd sprawa karna przeciw Piekar­
skiej oraz por. Piątkowi i por. Urbania­
kowi.

Sprawa Piekarskiej poszła do sądów 
cywilnych, a sprawa oficerów do sądu 
wojskowego. Sąd Wojskowy w Grudzią­
dzu skazał obu na rozstrzelanie. Wyrok 
wykonano.

Proces Piekarskiej przeszedł przez 
wszystkie instancje i znalazł się obecnie 
w Sądzie Najwyższym, do którego o- 
skarżona odwołała sie od wyroku skazu­
jącego ją na 6 lat ciężkiego więzienia.

Sąd Najwyższy wyrok skasował, ale 
jedynie ze względu na błędy procedural­
ne i przekazał sprawę do ponownego roz­
patrzenia.

SKAZANIE BANDYTÓW
Ajencja Wschodnia donosi z Prze­

myśla.
Z Przemyśla donoszą, iż zakończył się 

tam proces przeciwko 6 bandytom o- 
skarźonym o zamordowanie w 1918 roku 
legionisty Tomaszewskiego i komendan­
ta posterunku w Ruszowicach. Przewódca

bandy Denko Surowyj skazany został na 
karę śmierci przez powieszenie, co mu 
zamieniono na 15 lat ciężkiego więzienia. 
.Inni oskarżeni w liczbie trzech skazani 
zostali na karę więzienia od jednego ro­
ku do dwóch, dwóch zaś oskarżonych 
zwolniono.

KTÓŻ TEGO NIE WIE?
że Ekstrakt Słodowy 

„MALTYNA" 
wyrobu Browaru J. Götze w Krakowie, 
jest tym środkiem odżywczym, który 
wskutek swej dokładności w robocie 
i dużej zawartości Máltezv i Maltodyk- 
stryny, jest idealnym środkiem odżyw­

czym dla dzieci i ozdrowieńców.
Wyłączne zastępstwo

„PHARMA“ Mag. 8- JAWORNICKI
W KRAKOWIE 29

Do nabycia w aptekach, drogerjach, sklepach 
spożywczych i t. <L

Najlepsze aparaty 
AJNOWSZE PŁYTY 
AJWIĘKSZY WYBÓR

B. RUDZKI
Rok założenia 1906 

WARSZAWA
ul. Marszałkowska Nr. 146 i ST

INSTRUMENTY MUZYCZNE

dla

SZKOŁY, DOMU I ORKIESTRY

Specjalnoid firmy:

Tworzenie zespoW* muzycznych.

Kooperatywom » związkom długoter- 
minowy kredyt

SAMOLOT-DUMA XX-go WIEKU 
to Idealny Środek lokomocji. Szybkość-wygoda-bezpieczeństwoI

Samoloty Polskiej Linji Lotniczej przez 5 lat w co­
dziennym ruchu przewiozły około 27 000 pasażerów.

Warszawa, Kraków, Lwów, Gdańsk, Wiedeń, Brno.
Informujcie się:

WARSZAWA: Nowy Świat 24, tel. 9-00 i 19-88, lotnisko tel. 8-50.
KRAKÓW: Św. Anny 4, tel. 32-22, lotnisko tel. 25-45.
LWÓW: ul. Jagiellońska 20, tel. 45-71, lotnisko tel. 29-36.
GDANSK: Wrzeszcz, lotnisko tel. 415-31.
WIEDEN: I. Tegetthoffstr. 7, tel. 71-0-84, lotnisko Aspern tel. 48-5-60.

JUŻ WKRÓTCE

NAJWIĘKSZE ARCYDZIEŁO KINEMATOQRAFJI



Nr. 92 WARSZAWIANKA 5 1

WIADOMOŚCI BIEŻĄCEWYBORY W KASIE CHORYCH

Posiedzenie rozpocznie się c godz.

OGRANICZENIE ULG TRAMWAJOWYCH

TEATRY I KONCERTY

MECHANICZNE OCZYSZANIE MIASTA

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE

POGRZEB OFIAR NIESZCZĘŚCIA BUDOWLANEGO

Dziś w teatrach miejskich:

łona zostanie rekolektantom Komunja św. Re'Mokotowie doszło wczoraj wieczorem 
kolekcie prowadzi fc>. rektor Szwejnic. j„ GrJdWrt L,.

Starynkie wieża, oraz wszystkich

TEATR POLSKI

o 
z

o g. 5 m. 12, za- 
księżyca o g. 1

WALKI ZAPAŚNICZE W CYRKU
Wyniki wczorajszych zapasów’:
Possoff pokona! Grikisa po 36-ciu minu­

tach. W drugiej parze spotkali się Stekker z 
Pineckim; po 42-ch minutach zwyciężył Stek 
ker przerzutem przez biodro. W ostatnie« 
parze Bryla pokonał Ban Samsona w 24-ej 
minucie.

Dziś przedostatni dzień turnieju. Wszyst­
kie walki decydujące. Walczą: Bryła-Pos- 
soff, Pinecki-Ban Samson, Stekker-Grikis. W 
poniedziałek zakończenie turnieju j rozdanie 
nagród.

OKRĘGU KRAKOWSKIM
marca ilość zarejestrowanych
radioodbiorników’ wynosiła

Dziś, niedziela 1-go, kwietnia_ Palmowa, 
[Teodory M. Wschód słońca 
Schód o g. 6 m. 09. Wschód 
! m. 49, zachód o g. 4 m. 33.

Jutro, poniedziałek 2-go kwietnia, Fran­
ciszka a Paulo.

ZDBCWEiBIAIE
ZACHOWASZ UŻYWAJĄC 

TYLKO e-
NAJLEPSZE proszki 
° A.GATOI/ «=• 
ME NT o LIN

WIELKI
o g. 6 ej pop. Parsifal

narodowy
o g. 4-ej pop. Lekarz Miłości
o g. 8-ej wiecz. Walka

LETNI
0 g- 4-ej pop. Szkoła Wdzięku
og b-ej wiecz. Nie UZeme Się

nocy z pobieraniem za tę czynność o- 
płaty w wysokości 50 gr. od 1-go me­
tra kw. powierzchni jezdni w stosun­
ku rocznym. Obowiązek oczyszczania 
ulic w ciągu dnia ciążyć będzie w dal 
szym ciągu na właścicielach nierucho 
mości.

Komisarz Kasy Chorych m. Warsza ; winny być złożone do dnia I0-go b. m. 
wy p. dr Edmund Giebartowski, na ! do godz. 7-ej popoł. Listy nieodpowia- 
zaśadzie obowiązujących przepisów, i dające przepisom będą nieważne, 
wyznaczył posiedzenie Rady Kasy | Posiedzenie rozpocznie się c godz. 
Chorych na dzień 12-ty b. m. w celu'6-ej popoł., a głosowanie i zamknięcie 
przeprowadzenia wyborów do Zarżą-i urn wyborczych nastąpi o godz. 3-ej 
du Kasy Chorych, a mianowicie; 6-ciu ! wiecz. Wybory odbędą się bez wzglę 
z grupy pracodawców i 12-tu z grupy i du na liczbę obecnych członków Rady 
ubezpieczonych. Listy kandydatów iKasy.

RADJO W
W dniu 1-go 

w Krakowie 
8.834, a w całej Dyrekcji Krakowskiej 24.185. 
W ciągu miesiąca lutego przybyło 4.000 no­
wych abonentów. W samym Krakowie 
wzrost radjoamatorstwa postępuje stale, jed­
nak w powolnem tempie. Na 21 osób przypa­
da 1 radioodbiornik. Na prowincji, która rów­
nie daleka jest od nasycenia, wzrost radjoa­
matorstwa postępuje silniej.

pJlAGo

wsz^Dtzia

Polski. Dziś o godz. 12-ej w poł. Juljusz —

Zakaźnych i profesor patologii w Cesarskim 
Uniwersytecie Tokijskim. Prot. Nagayo za­
bawi w Polsce około tygodnia celem zapo­
znania się ze służbą zdrowia. Z Warszawy 
uda się prof. Nagayo do Genewy, gdzie spot 
kać się ma z dyrektorem Departamentu Hy­
gieny przy Lidze Narodów dr. Rajchmanem.

KONGRES DLA SPRAW WYCHOWANIA 
FIZYCZNEGO KOBIET

Prace około PJerwsm.jPÄwiS.’?
prvleitr i nrtn Xť jy 0'13 XV \A/ W* łl « r *» ni<i I Lii- TZ^   *T* X • • S » < •

Fizycznego i Sportu Kobiet są w pełnym bie-j kowska 98 (ÖrbisL 
gu. Kongres odbędzie się w dniach 14-go i
15-go kwietnia b. r. w Warszawie. Protekto- i . ...................................................................
rat nad Kongresem objął p. Prezes R. M. i 
Piłsudski. :

Wszelkich Informacyl w sprawach mają­
cego odbyć się Kongresu udziela Komitet i 
Organizacyjny w Warszawie, Bednarska 23 
m. 46, w godzinach od 16.30 do 18.30 codzien- i 
nie, telefon 204-28.

W związku z szybkiem topnieniem śnie­
gów w górach Wisła Pod Krakowem 
gwałtownie przybiera: dnia 30-go marca 
przybrała o 40 cm., zaś 31-go marca o 
112 cm., przyczem sygnalizuję dalszy 
przybor; stan wody jest o 230 cm. wyż­
szy od poziomu normalnego. Na Sanie 
i na Dunajcu nastąpiła już kulminacja, I

ZEBRANIA I ODCZYTY
W sali Theologicum w niedziele, dnia 1-go 

wietnia, odbędzie się staraniem Tow. im. 
łiotra Skargi o godz. 5-ej min. 30 p. p. od­
czyt p. St. Miłaszewskiego p. t. Ucho Igielne 
Staffa. Dla młodzieży akademickiej, semina- 

I rzystów i uczni szkól średnich wstęp woliiy

ZA DUSZĘ
Ś. P. KS. PRAŁATA BUDKIEWICZA

Wczoraj dnia 31-go ub. m. w kościele Ar- 
chikatedralnym św. Jana odbyło się nabo­
żeństwo żałobne za duszę ś. p. ks. prałata 
Konstantego Budkiewicza, zamordowanego 
przez bolszewików w więzieniu w Moskwie 
dnia 31-go marca 1923 r. O godz. 10-ej J. Em. 
ks. Kardynał Kakowski w licznej asyście du 
chowieństwa, mając za Archidiakona ks. pra 
łata Fajęckiego, rozpoczął Mszę św., w cza­
sie której pienia żałobne wykonał chór alum­
nów Seminarium Metropolitalnego pod 
kierunkiem ks. prof. Nowackiego. Po Mszy 
św. mowę żałobną wygłosił prałat Kapituły 
Mohilowskiej ks. Okolo-Kułak.

Na nabożeństwie obecni byli: Audytor Nun 
cjatury Apostolskiej Msgr. Carlo Chiardo, 
J. Magu. Rektor Uniw. Warsz. Ks. Szlagow­
ski oraz niezmiernie liczne grono przedsta­
wicieli dawniejszych kół towarzyskich Pe­
tersburga.

WIECZÓR PASYJNY
W nadchodzący Wielki Czwartek, 

dnia 5-go b. m., o godz. 8-ej wiecz. 
Komitet Główny Akcji Katolickiej u- 
rządza w Sali Odczytowej przy ul. Kre 
dytowej 14, Wieczór Pasyjny, wypeł­
niony utworami wokalnemi i recyta- 
cjami, które poświęcone są rozpamię­
tywaniu Męki Pańskiej,

Bilety wstępu otrzymywać można w 
Sekretariacie Gł. Akcji Katolickiej, ul. 
Miodowa 17, oraz w księgarniach Po- 
laka-Katolika i Kronice Rodzinnej.

Wielki. Daje dziś o godz. 6-ej popoł. Wag­
nerowskie arcydzieło cieszące się wiel- 
Kiem powodzeniem uroczyste misterjum. 
?C€Vl}Zne Pajsifal11' Pod batutą dyr. Emi­
la Młynarskiego występują w naczelnych 
partjacn wszyscy świetni prem jerowi wy­
konawcy pp. Budziszewska, Gruszczyński 

i - ^tytułowa), Mossakowski, Michałow- 
SKi, Palewicz i Mossoczy. Od 8 do 9-tej 
tradycyjna godzinna przerwa w przedsta­wieniu.

W poniedziałek opera nieczynna, we 
wtorek Carmen. We środę ostatnie przed­
stawienie przed świętami Parsifal.

Narodowy. O godz 4-ei popoł. po cenach' 
zniżonych subtelna komedja Pcrzvrtskiego 
Lekarz Miłości z Ćwiklińską, Solskim i 
Zelwerowiczem na czele doskonałej ob­
sady.

Wieczorem oraz w poniedziałek i wto­
rek ostatnie trzy przedstawienia sztuki 
Krzyżanowskiego Walka,

Letni. Do poniedziałku włącznie będzie era 
na komedja Nie Ożenię Się.

Dziś, popołudniu po cenach zniżonych 
komedja Szkoła wdzięku.

W nadchodzący wtorek w teatrze Let-
A «■& —i I—k r4 »w — — — «

Na piątkowem posiedzeniu Magi-!stkich szkół średnich, zamieszkałych 
strat zatwierdził obszerny tekst odpo ' 
wiedzi n>a wniosek szeregu radnych w 
sprawie stosowania ulg tramwajowych.

Wobec tego, że koszty eksplaota- 
cyjne od daty wprowadzenia 10-groszo 
wej taryfy ulgowej (od 1-go maja 1924 
r.) wzrosły o 68 proc., że opłata pro­
centów i rat amortyzacyjnych nowej 
pożyczki amerykańskiej pochłonie o- 
koło 1.200.000 zł. rocznie, że obecna 
taryfa jest znacznie niższa od przedwo 
jennej i może być uważana za ulgową 
wogóle dla wszystkich pasażerów, że 
potrzeby inwestycyjne tramwajów są 
olbrzymie i nie dadzą się całkowicie 
pokryć z pożyczki, że bezpośrednie 
koszty eksploracyjne wynoszą na 1-go 
pasażera 12 gr., a zatem do każdego 
Pasażera jadącego za 10 gr. przedsię­
biorstwo dopłaca 2 gr., co czyni około 
750.000 zł. rocznie, że już obecnie licz 
ba korzystających z ulg doszła dzien­
nie do 110 tys. osób, co wynosi około 
20 proc, ogólnej liczby pasażerów, źe 
jakiekolwiek zmiany w opłatach wy­
magałyby rewizji uchwalonego już 
budżetu, Magistrat zgłasza do Rady 
Miejskiej następujące wnioski:

1) Przyznać ulgi uczniom szkół po­
wszechnych miejskich i uczniom wszy

Węzoraj o godzinie 5-ej popoł. z ka­
plicy przy szpitalu Ďz. Jezus odbył się 
pogrzeb trzech ofiar strasznego wy­
padku budowlanego na PI. Starynkie- 
wlcza; ś. p. Wacława Sołtysiaka, Ka­
zimierza Bedyńskiego i Henryka Kra­
jewskiego, Przed kaplicą szpitalną o- 
procz, rodziny i delegacji Związków Za 
wodowcyh Pracowników Budowla­
nych zebrały się tłumy. Pogrzeb ofiar 
nieszczęścia budowlanego miał się stać 
z poduszczen.ja kQmunisfów okazją do 
zuchwałej demonstracji antypaństwo­
wej. Orszak pogrzebowy szedł ulicą 
Marszałkowską, Królewską, Chłodną 
na cmentarz katolicki na Woli. Na 
czele tłumu demonstrantów, złożo­
nych w znacznej większości z wyrost­
ków żydowskich, kroczyli trzej posło 
wie komunistyczni Bitter, Sypuła i Ga 
wron. W oddaleniu kilkunastu kroków 
za konduktem postępOWaj p0
licji pieszej, dalej pluton policjantów 
konnych, W cmentarz,
zwłaszcza w dzielnicy robotniczej, z 
tłumu demonstrantów, padały dość 
często okrzyki o treści aiitypaA$two_ 
wej. Do szczytu zuchwalstwa i cymZ- 
rnu doszli posłowie komunistyczni í 
ich poplecznicy dopic^ro ua cmentarzu

_ nauvuuuz,ąi_y WIOTCK ' „
otix.vn, ouLJie w lewy i nim dana będzie po raz niprwer,/ 

bok dubeltówki. Kule rozerwały iI krotochwila Wincentego Rapackiego fsy-
-2—!_ r, , ,. ! na) p. t. Panna z Dobrego domu. 7

W środkowym i dolnym biegu Wisb 
przybór jest stosunkowo niewielki. P°c 
Warszawą Wisła przybrała 30-go z. m. < 
51 cm., 31-go z. m. o 37 cm.; poziom wo 
dy jest o 164 cm. wyższy od poziomi 
normalnego. Wezbrana fala z pod Krako­
wa pojawi się pod Warszawą prawdo­
podobnie około 5-go kwietnia b. r, i

f= DZIŚ
|§ o g. 8-ej Don Klszot

Z Filharmonii. Dzisiejszym (niedzielnym) 
porankiem dyryguje p. Kazimierz Wiłkomir­
ski. Udział biorą pp. Bianka Rotte (skrzypce) 
i zespół uczennic szkoły śpiewu prof. Comte 
Wilgockiej. W programie utwory Liszta, 
Wagnera, Lalo i in. Z okazji dziesięciolecia 
śmierci Debussy‘ego odbędzie się jutro w 
niedzielę, popołudniu koncert z jego utwo­
rów złożony. Fragmenty z niegranej u nas o- 
pery Pelleas i Melisanda. Popołudnie Fauna 
i trzy nokturny to najgłówniejsze numery 
programu, który wykona orkiestra filharmo- 

Í niczna pod dyrekoją Mateusza Glińskiego. 
[Artyści śpiewacy pp.: Stefania Milierowa, 
[Maurycy Janowski i Roman Wraga, oraz ze­
spół solistek szkoły śpiewu prof. Zboińskiei- 
Ruszkowskiej. W czwartek wielkiego ty­
godnia odbędzie się koncert oratoryjny pod 
dyrekcją Emila Coopera i z udziałem chó­
rów. „Harfa", oraz zespołu żeńskiego prof. 
Zboińskiej-Ruszkowskiej i solistów w oso-

; skiej, Dobosza i Wragj.
[ Tamara Karsawina w Warszawie. — Dziś, 
i w niedzielę o godzinie 4-ej 30 pp, w Te- 
I atrze Nowości odbędzie się zapowiedzia- 
I ny jedyny występ tancerki o wszechświa- 
[ towej sławie Tamary Karsawiny wraz z 
i jej partnerem, słynnym angielskim ba- 
[ letmistrzem Keyth Leasterem.

Wielkoczwartkowy koncert w Cyrku. ~ 
Zapowiedziany na czwartek, dnia 5-go 
kwietnia koncert religijny, który odbę­
dzie się w gmachu Cyrku (Ordynacka 1) 
o godz. 8.30 wiecz., zapowiada się invpo- 

( nująco. Nieznane dotychczas utwory wy- 
I brane i sprowadzone z zagranicy na ten 
I dzień przez Komitet składający się z 
' pierwszorzędnych sił muzycznych i ar- 
: tystycznych odtworzą p. p. M. Horwa- 
; Horwitz, «L Strzelecka, Liliana Zamorska 

—,---- —z p. p. J. Dvgas, St.
' Gruszczyński, M. Janowski. F. Freszel i 
Z. Mossoczy. Przy fortepianie zasiądzie 
J. Hirszfeld. Warszawa w dniu tym prócz 
wyżej wymienionych sław śpiewaczych

organizatorów koncertu
■ , J •---------------- - ~ w- — — VA.AAJ V. y Ł/ /

błysnąć w tym jednym tylko dniu swym 
pięknym metalowym mecosopranem.

Bilety wcześniej do nabycia u Ćhodo- 
wieckiego, Krakowskie-Przedmieście 9.

Koncert Religijny w sali Konserwatorium. 
We czwartek, dn. 5-go kwietnia odbędzie 
się w sali Konserwatorium urozmaicony 
program religijny, połączonych chórów 

. Dzwon i Lira oraz szereg wybitnych so- 
! listów pod . dyrekcią K. Malczewskiego. 
[ W ^programie utwory ossiniego, Gounoda, 

Polskiego Kongresu dla Spraw Wychowania [ filia Kasy Teatrów Mieiâichï M^rszał-

szeregu miel sęp wościach Ąnglji połud­
niowej, Franci! i Szwajcarp, oraz na w 
brzeżach morza Pomocnego padał deszcz 
W Rosji temperatura * «W. dDia wszno: 
si się już ponad 0 z wyjątkiem jcj pO. 
łudniowo-wschodniej. części, gdzie utrzv- 
muie się kilkustopniowy przymrozek (2°

Moskwie, 5° w Kijowie i —3° w Oren- 
burgu).

Temperatura najwyższa wynosiła wczo 
ra1 w Warszawie 15°.4, najniższa 2°,7,

Fogoda przewidywana w dniu dzisiej­
szym. zachmurzenie naogół umiarkowane 
z przebłyskami słońca, tylko na zacho­
dzie kraju, zwłaszcza w górach, możliwe 
krótkotrwałe deszcze. Rano mglisto. Dość 
ciepło; słabe wiatry południowe, w gó- j 
rach halny. i

czyła się bardzo krwawo. Goldberg 
odniósł niebezpieczną ranę kłótą za 
’ewym uchem, oistrem narzędziem prze 
bito mu bębenek, od uderzeń pałką pp 
głowie doznał wstrząsu mózgu. Lekarz 
Pogotowia przewiózł go w stanie bar­
dzo ciężkim do szpitala na Czystem. 
Hoppę aresztowano., Magierski zbiegł.

SAMOBÓJSTWO Z FLINTY
Wczoraj wieczorem popełnił samo­

bójstwo w mieszkaniu ojca swego przy 
Pańskiej' 90. 25-letni Jan Grajew­

ski. Grajewski strzeli, sobie 
1 ■*’- ’ ’
brzuch i klatkę piersiową. Samobój' 
ca poniosł śmierć na miejscu. Przy, 
czyna samobójstwa nieznana.

Przy zwapnieniach naczyń krwionośnych, I ,s4-
mózgu i serca, używając codziennie malą'siedzi Goldberga: Bronisław Magier- 
ilość naturalnej wody gorzkiej Franciszka Jójski (Wiktorska 4) i Wacław Hoppe 
pro%^Sva fatW° wypJ,?Éÿeni®’ Wybitni j (Wiktorska 2). Wczoraj wieczorem w proresorzy, kierownicy klinik chorób we- • i 'i i ł

wnętrznych nawet u ludzi z porażentan TO-Inu®szkanlu.szew?a awantura
łowy ciała osiągnęli zapomocą Wody Frań- na tle regulowania rachunku za doko 
Ciszka Józefa doskonały skutek w funkcjach naną robotę. Malarze żądali o 5 zł. wię 

a ienia> ____ cej n,jż chciał dać Goldberg. Od słów

POLSKO-AMERYKAŃSKA | 
IZBA HANDLOWA

Dnia 29-go marca przy licznym udziale 
członków odbyło się doroczne Zwyczajne | 
Walne Zgromadzenie Polsko-Amerykańskiej j 
Izby Handlowej pod przewodnictwem p. Leo [ 
polda Kotnowskiego. Przedstawione sprawo- [ 
zdania Rady z działalności i finansowe za 
rok ubiegły zostały przyjęte i zatwierdzone.

■ Dokonane wybory dały wynik następujący: 
I prezes p. Leopold Kutnowski, wiceprezesi pp.
I Stanisław Arct, Konstanty Hejmowski, Ar­
thur Dubois. Do Komitetu Wykonawczego 
oprócz prezydium weszli pp. Ronald H. Al­
len, Wacław Brun, Henryk Sztolcman, Kazi­
mierz Wejchert, Aleksander Leszczyński. Do 
Komisji Rewizyjnej weszli pp. Helena Bis- 
ping, Adolf Suligowski, Aleksander Pawłów 
ski, Cezary Łoziński, Jan Godecki.

i PROF. ST, GŁĄBIŃSKI
Rozporządzeniem p. Prezydenta Rzpltej 

przeniesiony został w stan spoczynku pro­
fesor ekonomiki i skarbowości w Uniwersyte­
cie Jana Kazimierza we Lwowie p. Stanisław 

I Głąbiński.

WARTOŚĆ ZŁOTA
W nr. 76 Monitora Polskiego z dnia 31-go 

ub. m. umieszczone jest obwieszczenie p. 
Ministra Skarbu z dnia 27-go marca 1928 r. 
o wartości jednego grama czystego złota, 
które na podstawie art. 16 rozp. p. Prezy­
denta Rzpltej z dnia 3-go listopada 1927 r. 
oraz rozp. Ministra Skarbu z dnia 28-go li­
stopada 1927 w sprawie ustalenia trybu u- 
stalania wartości złota (Dz. U. R. P. nr 109 
poz. 932) ustala na miesiąc kwiecień 1928 
r. wartość jednego grama czystego zlota ná 
5 zł. 92.44 grosza.

ZAPOMOGI DLA 
PRACOWNIKÓW UMYSŁOWYCH
Wszyscy bezrobotni pracownicy umysło­

wi, którzy otrzymali zapomogi w marcu, mo­
gą składać obecnie podania w Zarządzie Ob­
wodowym Funduszu Bezrobocia o 'zapomogi 
na m. kwiecień. Zapomogi te będą wypłaco- 

, ne w tygodniu przedświątecznym. O dniach
przewozu ! ' godzinach wypłaty nastąpi specjalne ob- 

[ wieszczenie.

MIĘDZYNAR. KONGRES POKOJU 
W WARSZAWIE

Pol. Aj. Publ. donosi:
W dniach od 25-go do 29 czerwca b. r. 

odbędzie się w Warszawie Międzynarodo­
wy Kougres Pokojowy. Na Kongres ten zapro 
szone zostały wszystkie narodowości i wszy 
stkie Towarzystwa Pokoju, rozsiane po ca- 1 
łym kraju. Spodziewane jest przybycie oko­
ło 1000 gości. Po zakończeniu obrad Kongre­
su, uczestnicy urządzą gremjalnie wyciecz­
ki do Krakowa, Lwowa i Zakopanego, po­
czerń rozjadą się do swych ojczystych kra- 
iów. Ostatni Kongres odbył się w r. 1926 w 
Genewie, przedostatni w r. 1925 w Paryżu.

ŚWIĘCONE W BRATNIEJ POMOCY
S. U. W.

W Wielką Sobotę, dnia 7-go kwietnia o ■ - —
godz. 2-ej po poi. odbędzie się w Kuchni A-1 , .c. Argasińskiej, Zboińskiej, Ruszkow- 
kademickiej T-wa Bratnia Pomoc S. U. W. ° ”

(bezpłatne Święcone, dla członków Bratniej 
Pomocy Uniwersytetu, którzy w dniu tym 
pozostają w Warszawie 1 nie mogą w gronie 
rodzinnym spędzić uroczystego święta. U- 
dział w Święconem weźmie również J. M. 
Rektor U. W. Ks. Prof. Antoni Szlagowski, 
który na ten cel przeznaczył z własnych fun­
duszów pewną sumę. Zgłoszenia przyjmuje

P- Minister Spraw Wewnętrznych 
ma zatwierdzić niebawem, mimo pro­
testu właścicieli nieruchomości, u- 
chwałę Rady Miejskiej z dnia 8-go lu­
tego r.. b. o wprowadzeniu od 1-go 
kwietnia r. b. mechanicznego oczysz­
czania miasta przez Magistrat tylko w

dalej niż półtora kim. od szkoły z ogra 
niczeniem do 2 przejazdów dziennie i 
wprowadzić tę uchwałę w życie od no 
wego roku szkolnego; 2) odmówić ulg [ 
szkołom społecznym o charakterze 
szkół powszechnych; 3) uczniom szkół 
miejskich zawodowo dokształcających 
idla młodzieży rzemieślniczej odmówić 
ulg, natomiast kierownictwom tych 
szkół przyznać kredyty na udzielanie 
zapomóg na 2-krotne przejazdy tram­
wajami w dniu zajęć szkolnych ucz­
niom dalej zamieszkałym; 4) bezpłat­
ne i ulgowe bilety o charakterze do­
broczynnym i społecznym przyznawać 
tylko w tych wypadkach, gdy który­
kolwiek z wydziałów lub instytuqï 
Magistratu zadeklaruje pokrycie na­
leżności z własnych funduszów; 5) ce­
na ulgowego biletu zarówno dla mło­
dzieży szkolnej oraz dla wszystkich pa 
saźerów do godz. 8-ej nie może być 
niższa od bezpośrednich własnych ko 
sztów eksplotacyjnych 
pasażera w poprzedzającym roku bud­
żetowym z zaokrągleniem wzwyż do 
pełnego grosza.

Ustalenie opłat ulgowych, zgodnie z 
powyższą zasadą, pozostawia się do 

(decyzji Magistratu,

eona zuchwalstwem i prowokacyjnem 
zachowaniem się komunistów publi­
czność rzuciła się na nich z laskami, 
chcąc wyprzeć demonstrantów i pro­
wokatorów na ulicę. Powstała gwałto 

jwna bójka, do której wmieszać się mu 
[siała policja. Demonstrantów rozpro- 
[szono, uciekali gubiąc po drodze czap 
[ki, kapelusze i laski. Kilkadziesiąt o- 
sób dość mocno poturbowano. Najdo­
tkliwiej został pobity komunistyczny 
pos. Bitner, którego lekarz Pogotowia 
przewiózł do mieszkania.

_ RADZIECKA Komisja ŚLEDCZA
c^łniemar>^en?5Zez °dTihî i ^koHstyhiowćiła. się w sposób następuj‘ą-

marca r "k”1 ^«wodniczącym został inż. M. Dow-f ' b< Komisja Radziecka [ narowisz, zastępca inżynier J. Furuh- 
dlą zba,da"'a dS!Paray .katastrofy Pr2V ^ sekretarzem inżynier p. Zadora- 
et°WieWa?nnadJów pr.7:EdSię^Hl'iRadv M-'. ,Na wniosek Komisji p. Prezes
stwa Wodo. iąsow i Kanalizacji przy ul. [ Kądy Miejskiej zwrócił sie do Koła Archi 
Starynkiewicza, oraz wszystkich umów l misji Redzieckiej dwóch architektów: 
na prowadzone budowle miejskie, przy; * praktyka i teoretyka, w charakterze rze- 
stąpiła do pracy w dmu Wcziraj^ym Î cz o znawców. eiVKa* w cnaraKterze rze

ZUCHWAŁA PROWOKACJA KOMUNISTÓW
nad otwartą mogiłą nieszczęśliwych o- 
fiar wypadku budowlanego. Posłowie 
Bitner, Sypuła i Gawron zorganizowa­
li na cmentarzu formalny wiec. Za­
miast mów pogrzebowych, zebrane na 
cmentarzu tłumy wysłuchiwały de­
magogicznych przemówień antypań­
stwowych. Następnie wznoszono okrzy 
ki na cześć Sowietów, Lenina, Troc­
kiego i III-ciej Międzynarodówki. Gdy 
komuniści zaczęli śpiewać Międzyna­
rodówkę, wśród publiczności, która z 
oburzeniem patrzyła na bezczeszcze­
nie Cmentarza i zuchwałe harce ko- !

W kościele Akademickim św. Anny dziś 
godz. 10-ej odprawiona zostanie Msza św. 
kazaniem dla młodzieży akademickiej.
W kościołach parafjalnych stolicy oraz za 

konnych OO. Redemptorystów przy ul. Ka- 
rolkowej i OO. Kapucynów odprawione zo- 
stasną dziś o godz. 4-ej ostatnie nabożeństwa 
pasyjne z wystawieniem Najświętszego Sa­
kramentu, odśpiewaniem Gorzkich Żalów, 
procesją i błogosławieństwem. Również ta­
kie nabożeństwa odbędą się w kościołach 
filialnych; OO. Jezuitów, Świętej Rodziny i 
w po-Bazyljańskim o godz. 7-ej wiecz. W 
czasie tych nabożeństw głoszone będą nauki 
pasyjne.

Nabożeństwa różańcowe z wystawieniem 
Najświętszego Sakramentu odbędą się dziś 
w kościołach: św. Józefa Oblubieńca o godz 
4-ej, Opieki św. Józefa (pp. Wizytek) na in­
tencję Ojczyzny o godz. 5-ej i w Archikate- ! 
drze o godz. 6-ej wiecz.

. i Msze św św. t. zw. ostatnie odprawione
munistycznej tłuszczy, poczęły padać zostaną dziś w kościołach: o godz. 12-ej Ma- 
coraz głośniejsze i energiczniejsze sło tki Bos,kæj Królowej Polski na intencję O>j- 
w.a protestu. W pewnej chwili podnie- W P°-Bazyljańskim 1 Opieki św. Jó-ť F - 1 vuwn? Peanie . zcfa> q g0,dz> 12_ej • póí w Archikatedrze,

OO. Jezuitów, św. Józefa Oblubieńca, św. 
Krzyża, św. Aleksandra, Zbawiciela i śś. Apo 
stołów Piotra i Pawła oraz o godz. 1-ej w ko 
ściele Imienia Jezus przy ul. Moniuszki

REKOLEKCJE
DLA ARTYSTÓW SCEN POLSKICH

Jutro w kościele Akademickim św. Anny 
rozpoczynają się o godz. 5-ej i pół po połudn. 
rekolekcje dla Artystów Scen Polskich. We 
wtorek dnia 3-go b. m. o godz. 5-ej i pół. wy­
głoszona zostanie druga konferencja rekolek 
cyjna, w środę dnia 4-go b. m. od godz. 5-ej 
po południu spowiedź, dnia zaś 5-go b. m. 
w czasie Mszy św. Wielkoczwartkowej udzie 1

PRZYJĘCIE
NA CZEŚĆ P. JÓZEFA KODICKA

Wczoraj, dnia 30-go b. m., Prezes Towa­
rzystwa Szerzenia Sztuki Polskiej Wśród 
Obcych p. Min. J. Targowski podejmował 
śniadaniem w Klubie Myśliwskim bawiącego 
w Warszawie dramaturga czeskiego p. J. Ko 
dicka. W śniadaniu wzięli udział pp. St. Krzy = :----- —.
woszewski, Boy-Żeleński, dyr. A. Szyfman, : ’ T. Zapolska oraz 
prof. Vydra, dr M. Treter, dr A. Guttry. ’ ‘ ------ ' ’ ' 1

GOŚĆ JAPOŃSKI W WARSZAWIE
_ . t • X wy£C| VY y Ulic Ui u 11 y Uli SldW SDl€WaCZVCn
Dnia 18-go ^ettrfa b. r. przybędzie do usłyszy Wandę Wermińską, która dzięki 

Warszawy P£of. Mataro Nagayo, dyrektor sprężystości organizatorów koncertu 
Japońskiego Państwowego Instytutu Chorób : przyjeżdża specj'alnie z zagranicy bv

HA MAPIE POGODY I CIEPŁOTY
W dniu wczorajszym w Polsce trwała newie i 4’ w Kopenhadze) 

pogoda słoneczna, o zachmurzeniu T>rze_ ' ‘-------
ważnie dość dużem w zachodniej połOw;e 
kraju, a małem, we wschodniej. Tempe­
ratura rano wynosiła od 2° na wschodzie 
do 6" na zachodzie. W godzinach popo­
łudniowych nastąpił jej większy wzrost, 
tak. że o godzinie 14-ej notowano: 17° 
w Poznaniu, 19° w Krakowie, 17° w llvd- 
£ośzćzy, 15° w Warszawie. 13° we Lwo­
wie, ip w Pińsku, 10° w Wibie i 14° w 
Zakopanem. Na północy Wileńskiego 
warstwa śniegu dochodzi jeszcze do 20 

a ^Tatrach wynosi jeszcze około 
j0 crn- ^raje Europy zachodniej ogarnia 
rozległy obszar niżowy, powodując tam 
pogodę, o zachmurzeniu dość dużem i 
bardziej chłodną, jak w Niemczech i Pol­
sce (8° w Londynie, 12° w Paryżu i Ge-

SYTUACJA na WIŚLE. GWAŁTOWNY PRZYBÓR POD KRAKOWEM

KRWAWA ROZPRAWA O PIĘĆ ZŁOTYCH
W mieszkaniu szewca Tobjasza î 

Goldberga przy ul. Wiktorskiej 2 w :

Ido krwawej rozprawy. Goldberg ka­
zał sobie na święta odświeżyć rniesz-

NISZCZY
BRODAWKI

RYSK
STWARDNIENIA

OD PÓŁ WIEKU POWSZECHNIE 
ZNANY ZE SKUTECZNOŚCI

ST. GÓRSKIEGO 
WARSZAWA
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DZIŚ

pod tyt.

Mała Sala COLOSSEUM
DZIŚ

Serafin Ludzkości

on

meralny. Wykonawcy: Kwartet Ozimiń- | 
skiego (I skrz.), J. Ozimiński, II-£>ie skrz., !

DZIŚ PREMJERA!

Obraz Wł O H .F.STťFILM“

HEMOROjPX

Komornik przy Sądzie Okręgowym w 
Warszawie, Henryk de Castro Lacerda, za­
mieszkały przy ul. Hożej 74 na zasadzie 
1030 art. Post. Cywilu, ogłasza, że w dniu 
4 kwietnia 1928 r. od godz. 10-ej rano w do­
mu nr 3 przy ul. Sienkiewiczr odbędzie się 
licytacja ruchomości należących do sklepu 
Aleksandra Buya, składających się z radio­
aparatów i biurka oszacowanych na 1500 zł.

Komornik przy Sądzie Okręgowym w 
Warszawie, Henryk de Castro Lacerda, za­
mieszkały przy ul. Hożej 74 na zasadzie 
1930 art. Post. Cywilu, ogłasza, że w dniu 
4 kwietnia 1928 r. od godz. 10-ej rano w do­
mu nr 11 przy ul.ż Mazowieckiej odbędzie się 
licytacja ruchomości należących do Michała 
Koniecznego składających się z mebli osza­
cowanych na 620 zł.

Komornik przy Sądzie Okręgowym w 
Warszawie, Rudolf Zaremba, zamieszkały 
w Warszawie, przy ul. Florjaňskiej 8, na za­
sadzie 1030 art. Post. Cywilu, ogłasza, że w 
dniu 24 kwietnia 1928 r. o godz. 10-ej z rana 
w domu nr 16 przy ul. Bielańskiej odbędzie 
się licytacja ruchomości należących do Fir­
my S. Puszet w osobie właściciela Saula Pu- 
szeta, składających się z jedwabiu oszacowa­
nego na 3451 zł.

CTVI OłW Marszałków. 112dli k w W ■ Pocz. o godz. 5-e

o g. 12-ej w poł. Świt, Dzień i Noc 
o g. 4-ej pp. Ósma Żona Sinobrode o 
o g. H-e; Powroi ;io Grzechu

Komornik przy Sądzie Okręgowym w 
Warszawie, Henryk de Castro Lacerda, za­
mieszkały przy ul. Hożej 74 na zasadzie 
1030 art. Post. Cywiln. ogłasza, że w dniu 
4 kwietnia 1928 r. od godz. 10-ej rano w do­
mu nr 10 przy ul. Mazowieckiej odbędzie 
się licytacja ruchomości należących do Jó­
zefa Schlottera składających się z biurek dęb. 
i maszyny do pisania Remington oszacowa­
nych na 600 zt.

Najpotężniejsze arcydzieło 
całego świata

MORSKIE OKO
JASNA 3. Dyr. artystyczny A. Własi

Codziennie 2 przedsŁ o g. 7.15 i 9.30 
Kas,- teatru czynna cały dzień.

nOiA/y świat 63
■ > w t w w Początek ogodz.5-ej

Komornik przy Sądzie Okręgowym w 
Warszawie, Kazimierz Jaworski, zamieszka- 
kały przy ul. Leszno 73, na zasadzie 1030 
art. Post. Cywiln. ogłasza, że w dniu 12 
kwietnia 1928 r. od godz. 10-ej z rana w domu 
nr 42 przy ul. Pięknej odbędzie się licy­
tacja ruchomości, należących dd Franciszka 
Adamczewskiego, składających się ze skórek 
oszacowanych na 800 zł.

Klno-Teatr „MUZA
Plac Trzech Krzyży 

leleton 66-26

Apollo: Żona Faraona.
Capitol: Dama w Wagonie Sypialnym.
Casino: Niezwyciężona Fregata.
Colosseum: Huragan.
Colosseum Mała Sala: Serafin Ludzkości.
C^ę^p: Brajndla Kozak z Kołomyi.
/Muza: Księżna Masza.
Filharmonia: Król Królów
Palace: Apasze Paryscy.
Pan: Dama w Wagonie Sypialnym.
Rococo: Syn Szeika ;
Splendid: Wyścig o Szczęście.
Stylowy: Miłość Sunjl 
Światowid: Demon Cyrku. 
Uolecha: Brzdąc !
Wodewil: Przygody na Alasce 1 3-letnl Bobuś i

DZIŚ
REWJA NAD REWJAM1

UMYSŁ I WOLA—
PRAWDA I DOBRO

COLOSSEUM •

GLORJfl 
SWflNSON

PUBLICZNOŚĆ 
MA GŁOS

Mały. Dziś Powrót do Grzechu.
Dziś, o godzinie 12-ej w południe po i 

cenach najniższych Świt, Dzień i Noc. O g. ; 
4-ej popol. po cenach zniżonych ósma Żona ; 
Sinobrodego z Junoszą Stępowskim i Mo- [ 
dzelewską w rolach głównych. I

Qui Pro Quo. Wspaniale bawi się publicz­
ność na arcywesołej, pełnej humoru rewji p. ' 
t. Menażeria w koncertowem wykonaniu pp ' 
Ordonówny, Zimińskiej, Nobisówny, Jaro- i 
ssy‘ego, Dymszy, Lawińskiego i Mianowicza i 
lit« czele całego zesnołu i

żółciowych. .Szwajcarskie Gorzkie 
Zioła“ są naturalnym łagodnym środ­
kiem przeczyszczającym, ułatwiającym 
funkcje organów trawienia > działa- 
lącym przciwko otyłości .Szwajcarskie 
Gorzkie Zioła* pobudzają apetyt. Sprze­
dają apteki po złotych 1.50 za pudełko.

Skład główny apteka A. Gąseckiego 
w Warszawie ul. Leszno 411471

Czopki hemorotdalne Gąseckiego (z Ko­
gutkiem) usuwają ból, swędzenie, pie­
czenie. krwawienie, zmniejszają guzy 

(żylaki).
Sprzedają większe apteki.

1473

Program Radiostacji Warszawskiej 
(fala 1111) 

PONIEDZIAŁEK, 2-go kwietnia. 12.00- 
13.00. Sygnał czasu, hejnał z Wieży Mar- j 
lackiej w Krakowie, komunikat lotniczo- ' 
meteorologiczny oraz muzyka z płyt gra- ! 
mofonowych. 15.00-15.10. Komunikty: j 
meteor, i gospodarczy. 15,10. Transmisja z 
Filharmonii Warszawskiej koncetru dla i 
młodzieży, organizowanego staraniem Ko- i 
ła Księży Prefektów. Wykonawcy: Orkie- ; 
stra filharmoniczna, pod dyr. Józefa Ozi- ; 
mińskiego, Chór Stowarzyszenia Miłośni- ! 
ków Dawnej Muzyki pod dyr. Bronisław | 
Rutkowskiego. Zespół solistek szkoły śpię j 
wu Zboińskiej-Ruszkowskiej, oraz soliści: 
Nina Grudzińska, Bożenna Jarońska, He- ' 
lena Zboińska-Ruszkowska (sopran), Stan 
Gruszczyński (tenor), Aleksander Micha­
łowski (bas) 17.30-17.45. Przerwa. 17.45- 
18.05. Audycja dla dzieci. 18.05-18.30. Od- ; 
czyt Polska a Litwa w rozwoju dziejowym ; 
wygł. prof. Henryk Mościcki. 18.30-18.55. ; 
Odczyt Rozwój parlamentaryzmu w An- i 
glji, wygł. prof. Janusz Iwaszkiewicz. 
19.10-19.35. Rozmaitości. 19.35120.00. Lek- j 
cja języka francuskiego, Lucien Roquigny. j 
20.00-20.30. Odczyt org. staraniem Prezy- i 
djum Rady Ministrów. 20.30. Koncert ka- j

Henryk Gołębiowski, altówka, Antoni 
Kmieć, wiolonczela, Lucjan Budkiewicz, 
Anna Seldler Peche (śpiew) i prof Ludwik 
Urstein fakomp.). 22.00-22.05. Sygnał cza­
su i komunikat lotniczo-meteorologiczny 
22.05-22.20. Komunikaty P. A. T. 22.20- 
22.30. Komunikaty: policyjny, sportowy 
oraz nadprogram.

NA EKRANIE

WODEWIL

DEMON CYRKU 
wstrząsający dramat mitaści i męki kochania— 

w rolach głównych: 

LEON CHANEY 
NORMAN KERRY 

JOANNA CRAWFORD 
I Inni

w swym pierwszym filmie wykonanym 
dla wytwórni „UNITED ARTISTS p. t

„MIŁOŚĆ SUN]"

Cezar z Adwentowiczem, Junoszą-Stę- ! 
powskim i Leszczyńskim w rolach głów- ; 
nych. Wieczorem dziś i dni następnych i 
fantazja dramatyczna Miłaszewskiego I 
Don Kichot z Maszyńskim i Samborskim ' 
na czele licznego zespołu czołowych ar­
tystów Teatru Polskiego.

== TEATR MAŁY |1

Wielki świąteczny program dla wszystkich

„PRZYGODY
NA ALASCE”

(W krainie złota i śmierci)
Film wykonany przez słynnego podróż­
nika kapitana JACKA ROBERTSONA

W rołi głównej:
mistrz strzelców świata ARTUR YOUNG
oraz 3-letni BOBUŠ (Big Boy) 

jako

Wißlfcj Człowiek öo lały tb IntmsĎw
,Dla młodzieży dozwolone*.

DZIŚ PREMJERAI

RUDOLF VALENTINO 
i VILMA BANKY 
w przepięknym wschodnim dramacie 

p. t.

SYN SZEIKA

Pod protektoratem
Główn. Komitetu Akcji Katolickie,. 

DZIŚ
najpotężniejsze arcydzieło świata, 
natchniony twór ducha ludzkiego

SfM îtr Mów
CccilaB.ùtnUUt’a

WvîVv
öroducers International Cotation, ňew York 
Specjalna ilustracja muzyczna w wyk - 
naniu zwiększonej orkiestry symt. z udzb 
tem wielkich organów Filharmonii Warsz 
Ze względu na wysoką wartość arty 
styczną filmu, publiczność wpuszczona 
pędzie na sale tvlkn na nocz. seansów

Orkiestra pod bat. Ad. Furmańskiego 
Bilety ulgowe i passe-partou’ nieważne1 
FUM KTÓRY WSZYSCY y

i i- 1V1 MUSZĄ zobaczyć*

NIEZWYCIĘŻONA 
FREGATA

najpotężniejszy epos morza
reżyserji JAMESA CRUŻE 

w rolach głównych:
ESTHER RAI STON — 

CHARLES FARREL
(bohater filmu „Siódme Niebo) 

i WćLLACE BEERY
Ceny dla młodzieży do g. 6-ej zniżone.

Wlasn ‘-r^rnoun*

KSIĘŻNA MASZA
Dramat w 12 akt. Wspaniała wystawa. 
W roli głównej genjalna gwiazda 

kinematograficzna
Klaudja Victrix i Romuald Joubè 

Występy artystów: 
HUMOR ŚPIEW

Reden R. Zielińska
Orkiestra powiększona

Pocz o ooitz 6 w niedziele o crodz 4

Ä FILHARMONIA
Początek o godz. o, 8 i 10

Licytacje
Komornik przy Sądzie Okręgowym w 

Warszawie, Kazimierz Jaworski, zamieszka- 
kaly przy ul. Leszno 73, na zasadzie 1030 
art. Post. Cywiln. ogłasza, że w dniu 11 
kwietnia 1928 r. od godz. 10-ej z rana w 
domu nr 45 przy ulż Zórawiej odbędzie się 
licyptacja ruchomości, należących do f. Dru­
karnia Przemysłowa Br. Gogolewscy skła­
dających się z maszyny drukarskiej, osza­
cowanej na 5.000 zł.

Morskie Oko (Jasna 3). Codziennie rewja j B 
nad rewjami p. t. ubliczność ma głos. Po- | 
czątek przedstawień o godz. 7.30 i 9.45. I B

Rewja w Teatrze Nowości. Dziś o godz. H 
8 i 10 wiecz. wielka rewja pod tyt. j B 
Wszystko z Miłości. Dla wygody publiez- | B 
ności, nie mogącej przybyć o godz. 8-ejjB 
wiecz., a życzącej sobie wcześnie, t. j. gi 
już o godz. 11-tej opuszczać teatr, wpro- ' B 
wadzono inowację na wzór zagraniczny,! B 
a mianowicie sprzedaż biletów na drugą ■ B 
część pierwszego przedstawienia i pierw- ' ■ 
szą część widowiska, czyli na całą rewię i M 
od godz. 9-ej do 11-ej. m

Nowa rewja Teatru Nowości zapowia-i B 
da wprost niezwykłe atrakcje. Pod ta- ! B 
jemniczym tytułem Czarne na białem1 £ 
kierownik artystyczny p. Konrad Tom . 
ukryvra całą masę imponujących niespo- I? 
dzianek. Premiera odbędzie się w środę j 
przedświąteczną, przyczem odtąd rewia B 
grana bedzie codziennie dwukrotnie o B 
godz. 8-ei i 10-ej wiecz. B

Praski. Dziś o godz. 4-ej popol. po raz o- B 
statni Królowa Przedmieścia. Wieczorem n 
Ten, którego biją po twarzy, Andrejewa. ■

Teatr dla Dzieci w Capitolu (Marszałków- B 
ska 125). W niedzielę dnia 1 kwietnia o godz. B 
12 m. 15 w południe tylko raz jeden w sezo- fl 
nie ukaże się wspaniała komiczno-fanta-i 8 
styczna bajka Baba Jaga z tańcami kruka i im 
koguta znanej autorki Elwiry Korytynskiej. j ■ 
Nadto wesoła komedyjka To Adaś Lubi Mi- B 
sia i efektowny balecik Bobo Tańczy z wy- i B 
stępem ulubieńców milusińskich: Bohdanka B 
Chomentowskicgo, Miluši Łazarewówny i H 
Lilusi Marchetti. ■

Znicz. (Śniadeckich 5). Dziś, dnia 1-go kwie B 
tnia o godz. 4-ej bajka „Żaklęty pałac" I m 
po raz 26. O godz. 6-ej Obrona Często- 18 
chowy po raz 35, O godz. 8 m. 15 Car j 9 
Aleksander I. W poniedziałek Teatr nie- i
czynny. 91

Eliseum. Karowa 18. Dziś sztuka Langera m 
Peryferja w reżyserii Jerzego Waldena. B 
Początek o godz. 8 m. 15.

POLSKIE RADJO

Pierwszy Monumentalny Film Polski

„HURAGAN“
Pieśń Miłości i Bochaterstwa

W rolach głównych:
Renata Renée. Zbyszko Sa­
wa n, A. Zelwerowicz, Robert 

Valberg, J. Turkow
Specjalna ilustracja muzyczna powię 
tszonego zespołu pod dyr A* BUKJNA

Ceny miejsc zł.: 1.50, 2 i 2.50

Światowid “H IV
f A C B Ü f) NOWY SWIAT5Ł 
k fA J i I« U Po zątek o g. 2-ej

Dbajcie o swoje zdrowie 
„ Szwajcarskie G orzkie 
Zioła* są marką .Kogut* 
są stosowane przy choro­
bach żołądka, kiszek, 
obstrukcji, kamieniach

BBBHBHBHHRHnBBBHBBBHBIBUHflnBBBBBBBnDBHBEBBBBHHHHB

PIANINA
najnowszej konstrukcji, pierwszorzędnej fabryki

„J. KERNTOPF i SYN”
z długoletnią gwarancją na rozpłaty do 18-tU miesięcy

przy wpłacie l/8 należności sprzedaje

SKŁAD FABRYCZNY:
SZPITALNA Nr. 9, TELEFON Nr. 94-12. 264

MMHBHHBBBHBnHOBBaaHMIRBBBBMBMHMBIMRBH

DOM TOWAROWY
KONSTANTY KAROLAK i S-ka

WARSZAWA, GRZYBOWSKA 31
Poleca z pierwszorzędnych materiałów: Ubiory wojskowe, cy­
wilne, damskie okrycia, oraz wszelką konfekcję męską i damską.

! ŻYCZĄCYM NA DOGODNE SPŁATY! 279

PORADY i ŚRODKI LEKARSKIE
Dr. med Maksymiljan

BERNSTEIN
WSPÓLNA 63, m. 1 

(parter) tel. 402-61 
chor, weneryczne, niemoc płciowa 
skórne, włosów i kosmetyka lek 
Prryjmufe 8—1 i 4—8 pp. Panie I—2

Niezamożnym ustępstwo. ?

Nowoczesna lecznica 
Wenerologiczna

O-ra Med. K. KRAJEWSKIEGO
Nowogrodzka 42. Gamnet eiektro-pro. 
mienio-leczniczy dla chorób wenerycz 
nych ’ skórnych. Analizy ekarskie

Od 8 do .9 wecz. 194

1 aHHMawHsaMDawBaaHHMMMSMaaaBn

Lecznica „ŚRÓDMIEJSKA“ 
26 CHMIELNA 26 

weneryczne, skórne, włosów 
i kosmetyka, analizy, Lampa 
kwarcowa Diatermia 

WIZYTA 3 ZŁOTE
Lekarze różnych specjalności od 9 r. 
do 9 w (medz. do 2 pp.) Wizyta 4 zł

------------------------------- I----------------------------

LECZNICA 
specjalna przychodnia 

Dr. BRAMS 
Nowy świat 46/18 

CHOROBY SKÓRNE, WENERYCZNE 
ANALIZY od 9-ej do 8-e) wiecz.

Leczenie wao cery, skory, włosów 
Zabiegi i porady kosmetyczne.

OPERACJE KOSMETYCZNE
^Otftłuszczanie ogúioe i czeScinwe I
“ „PARAFINEUM” |

Miodowa 12. tel. 150-20
Lekarze specjaliści przyjm odlOr do8w |

Dr. JAN AŁAPIN|
Królewska 31 (obok Marszałkowsk.)

telefon 19-44.
Niemoc płc., skórne, weneryczne
Analizy 9 r.—8 w Święta do 2 pp.

Niezamożnym ustępstwa.

ZYGMUNT FAJNCYH
Leszno 36, tel. 287-74. Chor, syfilis, 
tryper, niemoc płciowa. Analizy 
krwi na syfilis. Gabinet elektro-świa- 
ttoieczniczy Niezamoż ceny leczm- 
cowe. Przyjmuje od 9 rano do 8 wiecz 
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PROSZEK

„KOGUTEK
USUWA NAJUPORCŹYriSZY

f BÓL GŁOWY

Przeznaczeniel
Jeżeli Cl brak energji, 
równowagi, jeżeli cier­
pisz moralnie i nie masz 
wyjścia, napisz do mnie 
psychografologa Szyllera 
Szkolnika, autora prac 
naukowych, redaktora pi­
sma „Świt“ ^Wiedza Ta­
jemna. Nadeślij charakter 
pisma swego lub zainte­
resowanej osoby, zakomu
nikuj imię, rok i miesiąc urodzenia, kawa­
ler, żonaty, wdowiec, ilość osób najbliższej 
rodziny, otrzymasz odemnie szczegółową a- 
nalizę charakteru, określenie zajęć, wad, zdol 
ności i przeznaczenia, jak również odpowie­
dzi na szczerze zadane pytania. Los Twój 
zależy nietylko od Twoich zdolności i czy­
nów, lecz i od ludzi, z którymi się łączysz! 
Nie licz się z tym, co ludzie źli i głupi mó­
wią i piszą o mnie, gdyż ludzie ci nigdy 
osobiście mnie nie znali i nie korzystali z 
moich rad lecz weź pod uwagę posiadane 
przezetnnie protokóły i odezwy Towarzystw 
Naukowych Warszawy, najwybitniejszych 
powag świata lekarskiego i poważnej prasy- 
Wszystkim Czytelnikom analizę wysyłam 
zamiast zł. 5 — tylko za 3 zł. (można w zna­
czkach pocztowych). Osobiście przyjmuję od 
godz. 12—2 i 3—7 wiecz. Adresuj do n-nie 
Warszawa, Szyller-Szkolnik. Redakcja ?*WIT 
Nowowiejska 32 m. 6 róg Marszałkowskiej.

Zeszyt pisma „Świt“ Wiedza Tajemna o- 
raz katalog niezwykle ciekawej serii ksią­
żek, wysyłam gratis, na przesyłkę załączyć 
znaczek pocztowy.

Niniejsze ogłoszenie wyciąć l załączyć do 
listu. !•

Redaktor LEON RADZIEJOWSKI Składano î tłoczono w Drukarni Artystycznej, Warsziwa, Nowy świat 47. Wydawca ANTONI LEWAK.
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